Rok 2. 


Prenumerata m'ejscowa: W ekspedycji miesięcznie 270 mk., kwartalnie 
75) mk. z odnosz.niem d' domu mies. 270 mk. kwart. 810 mk. 
Przedpłata na poczcie miesięcznie 275 mk., kwartainie 325 mk, —- 
W razie nieprzewidzianych wypadków jak strejki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostar= 


czonych numerów lub zwrotu p'enumeraty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się 


— om aa 


Dyrektor przy muje od godz. 10-tej do li-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe. 


Numer pofedvyńczy 15 mk. 


Nr.80 


Rekiamy: Przed tekstem 270 mk., w tekście 300 mk., za tekstem 250 mk. 
'za wiersz. — Dla W:M. Gdańsk i N emiec 2. mk. niemieck ch. 

Ogioszenia: Wiersz nonpareluwy 8-miołamow y Inb jego miejsce dla wojew. 
Pomorskiego i Poznańskiego 40 mk. Dla innych wojew. 60 mk. 
Dla W. M. Gdańska 4 mk. niemieck., dla Niemiec 6 mk. niemieck, 
Za tłomaczenia 20%,. — Dla reszty zagranicy: wiersz nonparelowy 
8-miolamowy 50 mk. polskich, za wiersz reklamowy 500 mk. polsk. 
lub ich wartość walutowa. — BMdmin'stracja nie przy mu e 
odoowiedzia ności za termin umieszczenia ogioszenia, 


Rachunek bieżący: Ban! Zwiazku Sp Zarebk. i Danziger Ptiv»'-Rktienbank Gdańsk i Grudziądz 


Konto czekowe Gdafts* nr. 29860. 


Konta poczt: we: Kasa Oszczędności Oddział w Poznanim nr. 20119. 
Miejsce piatności i wykonania: Grudziądz, 


"ecgrobiowa 27/20, | GRUDZIĄDZ, sobota, dnia 1-go kwietnia 1922 


Polskie Stronnictwo Lumowe wraz z sec'alistami 


przeciw biskupom polskim 


w sprawie Listu Pasłerskiego o malżieństwach. . 


Warszawa. Na wczorajszem posiedzeniu Seimu 
głosowano w drugicm czytaniu nad ustawa o uposażeniu 
profesorów Szkół akademickich ji naukowych Sił po- 
mocniczych. Przemawiali wiceminister skarbu Mar- 
kowski, wiceminister wyznań religijnych i oświec. 
publ. Łopuszański i p. Sokolnicka. Na pro- 
pozycię Rządu w art. 2 uchwalono, że profesorowie 
zwyczajni i nadzwyczajni otrzymują dodatek naukowy, 
który stanowi osebną część uposażenia i oblicza się w 
sposób, określony dla dodatków drożyźnianych do pła- 
cy zasadniczej, z tą zmianą, że mneżna jest e połowę 
nższa. Dodatek wlicza sie do ustawowego wymiaru 
zaopatrzenia emerytalnego profesorów, mianowanych 
przed 1 sierpnia 1914 roku. Przyjęto inne poprawki, 
dotyczące dodatku za wyslugę lat. stosowania ustawy 
do funkcjonariuszy państwowych szkół akademickich, 
wydania ustawy normującej pobory pracowników na- 
ukowych w instytucjach państwowych. Przyięto rezo- 
lucie, mówiąca o stypendjach i dotacjach na biblioteki 
i pisma, o rewizji stopni urzędniczych pomocników 
technicznych, o dodatkach  drożyźnianych według 
miejscowości, o specjalnej opiece nad Wszechnicą Wi- 
leńską, wreszcie o Akademfi Sztuk Pięknych, instytu= 
cie pedagogicznym w Warszawie i seminarjach ducho- 
wych. 

Trzecie czytanie ustawy odroczono. 

Przystąpiono do dyskusji nad ustawą o podatku 
od wzbogacenia się przez nabycie nieruchomości i 
przez spłatę długów hipotecznych. W głosowaniu 
przyjęto ustawę wraz z poprawkami w brzmieniu ko- 
misji. 

Trzecie czytanie odroczono. 

W obradach nad zmianą ustawy o opodatkowaniu 
spadków | darowizn przemawiali pp. Osiecki, Wo- 
żnicki, oraz wiceminister skarbu Markowski 
w głos. wzięto poprawkę pos. Kowalczyka i Woźnickiego 
(Wyzw.). aby zamiast cyfry 500000 wstawić cyfrę 1 
miliona marek jako wolnego od podatku. dla spadko- 
biorców linii pierwszej. Art. 8 przyjęto w brzmieniu 


komisji, całą zaś ustawę uchwalono w drugiem czyta- | południu. 


—— Niirmunt o sytuacj 


niu wraz z rezolucją komisji, wzywającą rząd do zgła- 
szania projektów, nowel do ustawy © podatkowaniu 
spadków i darowizn w razie zmiany wartości marki 
poiskiej. 

Trzecie czytanie ustawy odroczono. 

Uchwalono w trzeciem czytaniu ustawę o pod- 
wyższeniu opłat stemplowych w b. zaborze rosyjskim 
i austriackim od akcji oraz aktów zawarcia spółek ak- 
cyjnych. 

Przyjęto w trzeciem czytaniu w brzmieniu komisii 
ustawę o przedłużeniu okresu urzędowania organów 
samorządowych w b. zaborze rosyjskim oraz nowelę 
do ustawy o organizacii władz dyscyplinarnych i o po- 

stępowaniu dyscyplinarnem przeciwko iwsukcjonarju- 
szom państwowym. 

Nagłość wniosku w sprawie nadużywania haseł re- 
ligijnych przez kler dla agitacii przedwyborczej uzasa- 
dniał poseł Czapiński (P. P. S.), przytaczając, że 
przed kilku dniami w jednem z pism ukazał się i zostaw 
odczytany z ambon list episkopatu polskiego przeciwko 
rozwodom, Śślubom cywilnym i małżeństwom  miesza- 
nym. Mówca dowodzi, że jest to akcja przedwyborcza 
skierowana przeciwko partiom politycznym w imię in- 
teresów partyjnych. Wniosek wzywa rząd, aby poro- 
zumiał się z najwyższymi przedstawicielami hierarchii 
kościelnej, w tym celu, aby nie nadużywano haseł reli- 
giinych do walki politycznej. Mówca prosi o przyjęcie 
naglości wniosku. 

Poseł ks. Nowakowski (Zw. L. N.) występuje 
przeciwko stanowisku, zajętemu przez posła Czapiń- 
sicgo i oświadcza sie przeciwko nagłości wniosku. 

Poseł Dąbski (P. Str. Lud.) uważa list pasterski 
za szkodliwy (!) i oświadcza, że P. S. L. głosować be- 
dzie za nagłością. W głosowaniu imiennem nagłość od. 
rzucono, a wniosek odesłano do komisii konstytucyinej. 

Ustawę e zniesieniu Ministerstwa b. dzielnicy pru- 
skiej odesłano w pierwszym czytaniu do komisji, jak 
również wniosek posła Sobka (P. S. L.) w sprawie u- 
bezpieczeń robotników od wypadków. 

Następne posiedzerłie dziś, w piątek e godz. 3 po 


i zagranicznej Polski. 


Paryż. (PAT-Havas.) Wczoraj o godz. 2 po poł, p. mìn. ; dowy Rosji wyda owoce wówczas, gdy akcja w tym kierun- 


Skirmunt odbył konferencję z przedstawicielami prasy parys- 
klej, przyczem dat obraz obecnej sytuacji zagranicznej Rze- 
czypospolitel Polskiej. Sytuację tę charakteryzują przyjazne 
stosunki z państwami ościennemi. Polska, położona pomię- 
dzy grupa Państw bałtyck'ch a grupą państw naddunajskich. 
posiada cały szereg wspólnych z niemi interesów, jakkol- 
wiek sama nie wchodzi w skład żadnej z tych dwuch grup. 
Co się tyczy Rosji, z którą Polska utrzymuje stosunki dobre- 
go sąsiedztwa, to p. min. Skirmunt zaznacza, że dzieło odbu- 
A A NANA, 


Ryga. (PAT.) Dziś przybyła tu delegacia estońska, 
w skład której wchodzą min. spraw zagran. Piip, dy- 
rektor departamentu polit. Marhus, były prezydent min. 
i szef sztabu Lil. Dziś o godz. 10 rano wznowiono o- 
brady konferencji ryskiej. Posiedzenie przedpołudnio- 


LIKWIDACJA MINISTERSTWA B. DZIELNICY PRUSKIEJ, | 


Poznań. (PAT.) Jak się dowiadujemy z kompetentnego 
źródła, uroczystości, związane z likw'dacią Ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej, odbędą się 9 kwietn'a, nie zaś 2-go, jak 
poprzednio don'esłono. Bliższe szczegóły co do programu 
podane zostaną niebawem. 


WYNIKI DANINY W KRÓLESTWIE I MAŁOPOLSCE, 


Warszawa. Min. Skarbu komunikuje: Danina publ'czna 
przyniosła w b- Królestwie Polsk'em i Małopolsce w grudniu 
r. ub, razem kwotą 12.259,8 miljonów marek, w tem podatki 
bezpośrednie dały 2.1769 milionów, wpłaty na poczet dani- 
ny państwowej 56,4 mej, podatki pośrednie 1.836,8 mili, mo- 
nopol 4.579,5 milj, Cia 2.4354 mlj, opłaty (należytości) 901 
il, opłaty od koncesji na Gomy bankowe j kantory wymtany 
Gi pół mill, wreszcie państwowz: wrząd naitowy 272,7, mili. 


ku będzie ogran'czona do celów dokładnie określonych. 
Wspomniąwszy o staiem polepszeniu sie ekonomicznej sy- 
tuacji Polski, p. min. Skirmunt oświadczył wreszcie, że przy- 
iaźń Francji która już pomogła Polsce w przezwyc'ężeniu 
licznych trudności, stanie się również cenną rękojmia przysz- 
łości Polski. 

Londyn, (PAT-Habas.) Jak dowiaduje się „Morning 
Post*, minister Skirmunt przybywa do Londynu. w niedzie- 
lẹ wieczorem i pobawi tam 2 dni. 


Z kkomieremcji ryskziej. 


we wypełniła dyskusja nad koniecznością ekonomicz- 
nego odrodzenia Europy wschodniej, przyczem wska- 
zywano na szkodliwe strony wewnętrznego ustroju Ro- 
sil nie dozwalalące jeszcze obecnie pracować skutecz- 
nie nad odbudową życia ekonomicznego. 


KONGRES KOMUNISTYCZNY W MOSKWIE. 
Moskwa. (PAT.) W dniu 27 marca br. otworzył Lenin 
I-y kongres komunistyczny. W przemówien'u powitalnem, 
zanaczył Lenin, że głównym celem obecnego kongresu jest 
wzmocnienie jedności partyjnej oraz zastanawianie się nad 
sposobami współdziałania z innemi stronnictwami komunisty- 
cznemi na Wschodzie. 


LENIN UDAJE SIĘ DO GENUI. 

Moskwa. (P. A.) Kongres komunistyczny uprosił Le- 
nina do wzięcia udziału w konferencji genueńskiej, mimo 
szwankującego zdrowi Zaraz po swojem przemówieniu wy- 
jechał Lenin do Piotrogrodu, by drogą na Rewel—- Gdańsk u- 
dać się do Genui. 


ń Teleron Nr. 50 : 51. 


Z ostatniej chwili. 


—** PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE POMORSKIM 
DZIŚ NIE BĘDZIE z powodu przygotowań do jutrzej. 
szego uroczystego wieczoru z okazji przybycia p. Prezyden- 
ta Ministrów. 

TUTEJSZA STACJA RADJOTELEGRAFICZNA 
podałąca — fak wiadome — jako stacja pośrednicza depesze 
iskrowe z państw bałtyckich do Warszawy, urządza od jatra 
począwszy — jak stę dowiadujemy — kurs poglądowy radjo- 
telcgrafczny: Wobec tego, że radjo.depesze wyświetlane 
będą z zastosowan'em uajnowszych wynalazków ua pa- 
smach w rodzaju filmów w różnych kolorach, j to na wolnem 
powietrzu, spodziewać się należy licznego udziału publiczno» 
ści, która uiewątnliwie chętnie skorzysta z uprzejmości na. 
szych radjotelegrafistów. Początek o godz. 8 wiecz. 


VOTUM ZAUFANIA DLA KANCLERZA WIRTHA. 

Berln. (PAT) „Retchstag* przyjął votum zaufanła dla 
rzadu 438 głosami przectwko 81 przy 46 wstrzymających się 
od głosowania. Od głosowania wstrzymali się niezawiśli so- 
cjaliści i kilku członków komunistycznej wspólnoty pracy. 

KURS RYBACKI W BYDGOSZCZY. 

Poznań. (PAT.) Dnia 25 bm. otwarto w Bydgoszcy 6» 
dniowy kurs rybacki. Na kurs ten przybyło 220 osób ze 
wszystkich części Rzeczypospolitej. Wykłada 16 prelegen= 
tów. Wykłady obeimuja całokształt rybactwa i 
połączone są z praktycznemi pokazami na jeziorze Goplex 
Wykłady wzbudzają wielkie zaintersowanie wśród słuchaczy. 

LENIN NA POMORZU. 

Gdańsk (Tel. wias) Len'n, przybywszy do Gdańska. 
wobec słabego zdrowia, dalszą podróż do Genui zamiast Qe 
krętem, odbędzie drogą lądową, na Tczew— Laskowice—Byd- 
goszcz—Poznań—Wrocław—W'edeń— Triest itd. 

EKSCESARZ KAROL UMIERAJĄCY. 
Wiedeń. (PAT-W.B.K.) Wiadomość o ciężkiel chorobie 


b. cesarza Karola, radeszła do arcybiskupa Piffla z Funchalu, 
który doniósł, że udzielił b. cesarzowi Karolowi ostatniego 
namaszczenia, 


Giełdy. 
GIEŁDA POZNAŃSKA. 


Poznań, 30. IM. (AW.) Bank Handlowy 360, Kwileck? 
Potocki 255, Pozn. Bank Ziemian 235, Barcikowski 190, Ce- 
gielski 230, Centrala skór 290, Centr. Rolników 200, Hartwig 
230. Hurtownia Związkowa 150. Hurt. Drog. 175, Homosan 
175, Lubań 1400, Ventzki 520, dr. Roman May 570, Patrji 610, 
Pom. Spółka Drzewna I—lIIl 1000, Orient 270, Wagon O» 
strowo 245. 

Wypłata na Berlin 13.40—-13.30. Obrot 780000 mk. niem. 

Notowania n'eotfcialne: Bank Przemysł. 230, Herzfeld 
Viktorius 315, Wte.kop. Huta Miedzi 255—265, Hurtownia 
Skór 305, Wyroby Cerem'czne Krotoszyn 155. 


Targ bydięcy. 


Poznań, 30, MI. (AW.) Bydło rogate I kl. 26—28 tys. 
II. 20—22 tys., III. 8--9 tys. cieleta I 28—30 tys, II. 22--24 
tys., świnie I. 56—58 tys., Il. 50--—52 tys., IIl. 44—48 tys., owa 
ce IJ kl. 20 tys. Spędzono wołów 3, buhai 66, jałówek I 
krów 75, owiec 34, kóz 28, św'ń 211, prosiąt 184. Płacona 
9—12 tys. za parę. Targ ożywiony, 

Warszawa 30. III. (AW.) Dolary 3850—3880, marka nie- 
miecka 12.50. Dewizy: Belgia 3214—326, Berlin  12.35-— 
12.424, Londyn 16700—16100, 11925, Nowy Jork 3860—3880, 
3865, Paryż 344—351, 34934. Szwajcaria 775, Wiedeń 52—50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA POZNAŃSKA niezmieniona jak w. 
dniu 29 bm. 


GIEŁDA WARSZAW SKA. 
Targ zbożowy, 


Warszawa. (PAT.) Giełda zbożowo-towarowa: otręby 
pszenne iranko Warszawa 5000. 5600, 6 tys., 6500, 6600, wy- 
siewki franko Warszawa $ tys., owies 10500, 10600, kuchy, 
rzepakowe franko Warszawa 10600, jęczmeń franko War= 
szawa 9300, kuchy lniane franko Warszawa 11800, żyto fran= 
ko Warszawa 10700, wyka franko Warszawa 14000, psze- 
uica iranko Warszawa 17 600. 


GIEŁDA GDAŃSKA: 


Gdańsk, 30 marca. (PAT.) Kursy dewiz: dolary 
320:67—321.37, funty szterl. 1413,65—1446,48. guldeny holend. 
12137,85—12162,1 , marka polska 803—8,06, wypłata na 
Warszawę 8,03—8,06, wypłata na Poznań 8,06—8,09, 


BI 


LOS POMORSKI 


1 kwietnia 192% 


Nasza słabość. 


+. Życie polityczne. w niepodległej Polsce, wywaiczo- 
he] przez obóz narodowy dziwnym potoczyło się bie- 
giem. Na każdym kroku widzimy na wybitnych stano- 
wiskach ludzi, którzy przez cały czas wojny i jeszcze 
sprzed wojną, szli na rękę zaborcom, a głównie Niem- 
com. J choć dziś w dalszym ciągu antynarodową upra- 
wiają politykę nie tylko że są tolerowani ale się ich na- 
wet nagradza. Jeżeliby tak dalej pójść miało. to zabra- 
kłoby nam ludzi uczciwych, szczerych patriotów, któ- 
rzyby widząc że próżne ich wysiłki bo uznanie. za- 
szczyty i godności spotykają wszystkich ale nie ich, 
przestaliby wogóle politycznie pracować lub wprost 
przeszliby do antynarodowego obozu. Nie mało mamy 
przecież ludzi, którzy mogliby z pożytkiem pracować 
w obozie narodowym, ale widząc tego obozu rozbicie, 
:powolność lub tchórzostwo. powiększrją szeregi na- 
szych przeciwników, im się wysługując i u nich docho- 
dząc zaszczytów. 


Przeciwnicy nasi sa Silni naszą słabością, którą jest 
nic innego, iak tylko nasze rozproszenie. Ich jest mało, 
nas dużo, ale oni są zorganizowani, a my nadal boimy 
się ram organizacyjnych, udajemy sędziów, stroimy się 
w pióra bezpartyjności itd. Nie chcemy, czy nie może- 
my zrozumieć, że wszyscy „bezpartyjni*, to ludzie, któ- 
rzy nie biorą wogóle udziału w życiu państwowem, bo 
żadnego z kierunków politycznych nie popierają. Drob- 
nostki, względy osobiste lub coś podobnego odpycha 
ich od szeregów organizacyjnych, które wtedy będą 
mieć pewność istnienia, jeżeli coraz nowe siły będą je 
powiększać. 


Kiedy zaś przychodzi chwila rozprawy z wrogiem 
i następuje porażka, oni „bezpartyjni” sędziowie, kar- 
cą innych, sami jak Piłat umywaiac ręce od odpowie- 
dzialności. A tych właśnie „bezpartyjnych* jest winą. 
że wiele spraw lewica może przeprowadzić, a obóz na- 
rodowy nie, bo zamało czynnego znajduje w  społe- 
czeństwie poparcia. 


Stąd warunkiem polepszenia się polityki rządowei 
i sejmowej przez dojście do władzy stronnictw naro- 
dowych jest poparcie, jakiego szeroki ogół udzieli działal 
ności narodowych partji. Poparcie to powinno się wy- 
razić, przedewszystkiem w przystąpieniu do organizacji 
nolitycznej i braniu w niej czynnego udziału. Nie badź- 
any tłumem, który lada grupka zorganizowanych na- 
pastników rozpędzi, ale idźmy w ślady narodów za- 
chodnich, gdzie plemię „bezpartyjnych* wyrmiera, a ka- 
żdw z obywateli należy do jakiegoś stronnictwa. 
Sbudźmy się. organizuimy się. przystępujny do | 
stronnictw narodowych, bo tego interes narodowy od 
Ras wymaga. 
: * 


Tak pisze „Sila“, organ Chrześc. Nar. Stronnictwa 
Pracy i słuszność ma zupełną. Jeden przytoczyim przy- 
kład, potwierdzający wywody powyższe: 


Odbywał się w Grudziądzu mniejwięcej przed ro- 
kiem wiec Chrześc. Nar. Stronnictwa Pracy. Sala Do- 
mu Gminnego zapełniła się po brzegi ciekawymi, wśród 
uich było wielu właśnie tych  „bezpartyjnych* ludzi 
© najlepszych niewątpliwie intencjach, ale biernych naj- 
zupełniej, o ile chodzi o Sprawy publiczne. Sa to ci sa- 
mi ludzie, zwłaszcza z pośród inteligencji, którzy abo- 
nuja pisma najostrzej krytykujące rząd i wszelkie jego 
poczynania, ale nie nakłonisz ich do organizowania się, 
‘do podania reki tym, którzy zabiegają około naprawy 
stosunków. Uirzeliśmy znaczny zastęp tych ludzi na 


UJ , 


ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA. 


Wielki król. 


Powieść historyczna. 15 


To zwarli się obaj przyjaźnią i tą ufną wiarą obo- 
pólną; razem troskali się wojennemi sprawy, razem szu- 
kali dróg zwycięztwa, i nad losami królestwa, którego 
berło dzierżył Batory, głowili się wespół. 

Aż tu znagła ów dzielny wódz węgierskiej piechoty 
padł, chorością zwalony. 

Z dnia na dzień niedomagal on silniej; to jako — że 
Batory trapić się tem nie miał, niepokoić i boleć? 

Jejmość Salomea znała się, jak ogół ówczesuych 
niewiast, na lekowaniu; bo i potrzeba tego trafiała się 
często, i kalendarze, po miastach sprzedawane, ułatwie- 
niem służyły, zalecając na poszczególne choroby suszki 
ziołowe, i skuteczne naparki korzonków roślinnych. To 
też zaraz po zwiszieniu Bekiesza do dworu, zakrzątnęła 
się gorliwie koło chorego i wespół z Marią, też rozu- 
miejącą się na rzeczy, przeróżne medykamenty mu na- 
rządzała, ów 

Cóż, kiedy nieosobliwie pomagały; a już ono rwa- 
nie się tchu w piersiach najboleściwiej chorego nękało, 
że i sama Ościkowa nie wiedziała, co-by radzić. 

A zgryziona tem była wielce, jakże! W jej domu, 
przyjaciel królewski ,.. na oczach miłościwego pana one 
bezskuteczne zabiegi ... 

Aleć czwartego dnia po przybyciu Batorego do Bu- 
daw, gdy Salomea Ościkowa deliberowała w tej materyi 
ze starą Marfą, u drzwi otwartej apteczki stojąc, Halka 
Bielecka, która właśnie tamtędy przez sień biegła, po- 
słyszawszy rozmowę, przystanąła obok niewiast i jęła 
nasłuchiwać. Gdy tamte zmiłkły, sfrasowane i bezradne, 
ona podjęła, jako brat jej, gdy jeszcze za życia matki 
podobnie do Bekiesza był zachorzał, prędko wyleczony 


został przez italskiego mędyką, który ongiś na dworze I. 


$ 
t 


| dziwiający“ 


sali a zwłaszcza w łożach. Wysłuchali z namaszcze- 
niem wywodów mówców wiecowych, oburzali się we- 
wnętrznie i oburzali moralnie na awantury przeciwników 
stronnictwa. Ale gdy wiec przeciągał się do północy, 
zwolna poczęli sie wycofywać, spieszyli do ciepłych 
łóżek, pozostawiając załatwienie się z krzykaczami, u- 
rządzajacymi burdy, tytn, którzy „z obowiązku“ działa- 
ią za nich, za tę falangę bezpartyjnych. cierpiących jako- 
by na uwiąd starczy. Stąd ich ciągłe narzekania na 0- 
kropne czasy, ta placzliwość czy ,płaksywość* — jak 
pisał swego czasu znany działacz narodowy. łudowiec 
Ś. p. ks. Stojałowski w „Wieńcu — Pszczółce'”. 


Ludzie tacy czytają nazajutrz z wielkiem zadowo- 
leniem w gazecie że zwyciężyła dobra sprawa, — ale 
że moglo zabraknąć ich głosów w głosowaniu nad re- 
zolucjami, że potrzebne mogłoby być ich stanowcze 
wystąpienie dla poskromienia hałaśników— o tem nie 
pomyślą. A chociażby nawet pomyśleli, to otrząsną się 
z tewtLym wstrętem: Tylko nie mieszać się z tłumem! 
Wszakże goni są ludźmi, miłującymi ład i porządek. 


Że przy takiem pommowaniu sprawy może przyjść 
kiedyś chwila, kiedy ład i porządek runie, — o tem wo- 
łą nie myśleć! Jakoś to będzie! Inni za nich będą czu- 
wali, inni ludzie, — o poczuciu obowiązku obywatel- 
skiego, — ta garstka chętnych apostołów idei, która | 
na swoje barki przyjmuje cały ciężar czuinego trwania 


i na szańcach. 


Są wśród tych ludzi bezpartyjnych i tacy, którzy 
oburzaią się na to, że posłowie, wybrani z Pomorza, 
głosowali w Sejmie za szkoła międzywyznaniową, za 
tem, by prezydentem był Polak, bez względu na to, ia- 
kiego jest wyznania, —- ale gdy na wiecu mówca ze 


stronnictwa, broniącego Świętych dła nich zasad, ata- 
kowąny jest przez zgraję krzykaczy i rozbijaczy wie- 
Pai wtedy miłcza, nie chcąc sie narażać. 

nówca płuca zrywa i walczy z „hołota“, 


Niech 
—- „Obywate- 


„Kurier Poranny“ z dnia 27 bm. w artykuliku p. t. 
„Kabałka" zamieszcza sensacyjne odkrycie jakiegoś 
Niemca, dotyczące.. „rzeczy, o których się ks. Luto- 
sławskiemu nie Śniio, chociaż ma on fantazję sięgającą 
aż pod fotel belwederski'. 

Straszne te rzeczy, to daty z życia Wilhelma II. i 
Karola austrjackiego; 


Wilhelm Karol 
urodził się w roku 1859 1889 - 
w roku 1918 miał łat 59 31 
wstąpił na tron w r. 1888 1916 
panował lat 30 2 

Razem 3836 3836 


I „Kurjer Poranny“, wykazując niezwykły dar in- 
teligencji matematycznej, dzieli te cyfry przez 2 i otrzy- 
muje r. 1918, czyli rok upadku obu cesarzów. Tak „za- 
wynik rzeczywiście nikomu Się nie śnił. 
Idąc w ślady tego kabalistycznego jasnowidztwa jeden 
z czytelników „Rzeczpospolitei* proponuje temu dzien- 
nikowi inną kabałkę: 

P. Naczelnik Państwa ur. się w r. 1872 


ma obecnie lat 50 
wstąpi! do Belwederu w r. 1918 
przebywa tam lat 4 

razeni 3844 


Niech pojętny dziennik podzieli tę cyfre przez 2, 
a otrzyma rok ustąpienia p. Naczelnika Państwa: 1922. 
l co na to „Kurjer Poranny“? Ta data jemu na pewno 
się nie śniła! 


królowej Bony lekował jej fraucymer i dla starości swe- | medyka a cesarz nawet nie posiada. 


go wieku — do Italii nie powrócił, jeno w Polsce się 
ostał, 

A tak skuteczny był zalecony przezeń medykament, 
który dobrze spamiętała, że już po paru godzinach sfol- į 
gowało ono ostre kłócie w piersiach chorego, i oddech ; 
mu się uciszył. 

Posłyszawszy to wszystko QOścikowa, uradowana 
wielce, za rękę wziąwszy siostrzenicę, poprowadziła ją 
do chorego Bekiesza; boć należało dziewczynie naocznie 
sę przekonać, czyli podobne są objawy bekieszowego 
cierpienia do onego braterskiego. 

Trzepotało dziewczęce serduszko tym ptakiem zostra- 
chanyn, gdy 13 ciotula do komnaty starego wodza 
wwiedła; aleć uspokoiła się Halka rychło, bo jeno pa- 
chółka pana kacprowego przy chorym zastały i sługę 
królewskiego, Ferensa. "Ten Ferens Weselini był czemś 
wiqcej, niż sługą: był to stary króla przyjaciel, wraz z 
nim przybyły tu z Siedmiogrodu,**) a służył Batoremu 
jeszcze, gdy ten był wojewodą. Stał się powiernikiem 
najskrytszych myśli pana stefanowych, bowiem duszą i 
ciałem oddany był swemu panu, którego miłował jak 
żołnierz wodzą, jak przyjaciel przyjaciela i jako ojciec 
miłuje syna ... 


Ościkowa wyjaśniła leżącemu na łożu Bekieszy, dla 
jakiej przyczyny dziewkę tu ze sobą przywiodła. To 
stary popatrzył jeno na Hałzuchnę, a od onego patrze- 
nia, zmożone cierpieniem lico wodza coś nie coś spo- 
godniało, że to wielce słodka była buzia onego dziew- 
częcia. Gdy zaś Halka w węgierskiej mowie rozpytywać 
go jęła o symptomy choroby, to aż się dźwignął stary 
od wezgłówka;”%) a kedy mu w drobne swe ręczyny 
dłoń wzięła, dla zmiarkowania ciepłoty, Bekiesz, folgu- 
jąc miłemu wrażeniu, drugą swą ręką po onej urodne: 
buzi Halzuchnę pogładził i cicho wyszeptał, że takiego 


19) Adolf Pawiński: Zgon króla Batdfego Tyg- lusir. 
str. 357 rok 1856. 


$) Poduszka, mająca kształt wałka, 


lom“ to robić „nie uchodzi”. Gdy jednak zwycięży. Zj 
piekiełka wyjdzie cało, to cisną się do niego i mu gratu:; 
lują, odsapując z ulgą: „Nie jest jeszcze tak źle, jeszcze 
mamy ludzi porządnych“. A bierność swoią tlomaczą 
nieudolnie: Bo widzi pan: my tu się nie możemy ode: 
zwać. Co innego mówca zamiejscowy, — a jednak w” 
dział pan, jak to trudno! 

I czegoż się obawiacie? Czy krzywdzicie robot- 
nika, nie opłacacie go należycie? Czy nie dajecie mu 
pracy, mimo, że moglibyście go zatrudniać? Możnaby 
przypuszczać, że macie iakieś grzechy społeczne na 
sumieniu, jeśli nie macie odwagi wystąpić i odeprzeć 
zdań takich, jakie padły np. na wiecu w  Komórsku: 
„Najpierw chleb — a potem Bóg!“ — lub „my robotni- 
cy wszyscy łączyć sie musimy, socjaliści, niesocjaliści 
w jeden obóz, przeciwko panom“! 

Choćbyś był „panem“, —- jeżeli nie krzywdzisz 
swego pracownika, jeśli nie ma powodu do skarg na 
ciebie, to wysłucha cięsspokojnie -— może będzie pole= 
mizował, inne wypowie, odmienne zdanie, ałe nie bę- 
dzie wyzywał i rzucał kalumnii. O tem „przekonaliśmy 
się na wielu wiecach: Gdzie ksiadz, „pan“, fabrykant 
itd. pracuje z ludem i dla ludu, gdy nie opiera się słu- 
Sznyim oczywiście żądaniom swego robotn'ka, gdy nie 
odgradza się murem chińskim od „szarego tłumu“, tam 
| lud chętnie z nim pracuje razem i pozwala się pouczać, 
przyjmując z wdzięcznością wskazówki. Lud musi wi- 
dzieć przykłady stosowania chrześcijańskich zasad, 
w życiu codziennem w własnej parafii. w swem naj- 
bliższem otoczeniu. wtenczas przyklaśnie takim hasłom, 
bo wie, na sobie to doświadczywszy, iak to błogo żyć 
według tych zasad pięknych i wniosłych. 

Niechaj się nie podszywaiją pod hasła te ci „bez: 
partyjni* zwolennicy „ładu i porządku”, którzy według 
nich nie postępują, niecha; się nie gromadzą pod naszym 
sztandarem ludzie, „stojący ponad thimem“, podający 
robotnikowi rekę tylko przez rękawiczkę, chociażby 
niewidzialną, ale przez lud doskonale odczuwaną. Bez 
nich obejdziemy się doskonaie, bez tych „inteligentów”, 
do których zastosować można przysłowie nasze po- 
morskie „Nie pamianta wół, iak cielakam bul!“ ~— oni 
byliby tylko przeszkodą na drodze do odrodzenia i pod- 
niesienia ludu z nędzy i ciemnoty na wyżyny kultury, 
dobrobytu i uśw = obywatelskiego na podsta- 
wie chrześcijańskiej miłości bliźniego, ukocha- 
nie całego narodu we wszystićch iego warstwach, 
zwłaszcza zaś ludu, tego naiszerszcgo i naitrwalsze- 
go fundamentu narodu i państwa, 

Ażeby ten ceł szlachetny osięgnąć, łączmy Się w 
wyznającem i stosującem te zasady: 


Chrześcijańskiem, Narodowem Stronnictwie Pracy! 


Okażmy, że nie jesteśmy ludźmy sła» 
bymi, bez woli, — czekającymi, co los przyniesie i od- 
dającymi podczas wyborów głos na tę listę, którą nam 
zgóry podyktują. Współdziałać nam trzeba wszystkim 
nad tem, aby nie było powodu do utyskiwań i narze- 
kań, przyłożyć ręki do tego, aby stosunki się polepszy- 
ły tak w życiu naszem codziennem jak i w państwie. Od 
nas samych w wielkiej mierze zależy, iakim będzie 
przyszły Sejm, jakim będzie Senat, a temsamem jakim 
będzie Rząd i jakie przyszłe losy Państwa. A pragnie 
iny przecież wszyscy, aby były jak najlepsze! 

Do Dea więc! Każdy wedłe sił niech do tego się 
przyczyni! 

Niech znika słabość. a czyn niech powstaje! 


pr AL E 5 ONZE TEE EEE OCE") 
Przyśmiechnął sie 


y. 


tiochę, to rzekłszy. 

Zaś ona wzruszona i czegoś wielce szczęśliwa, jęła 
rozpowiadać choremu, jak to a to, owo i tamto bratu jej do- 
kuczało. Snać utrafiała akuratnie, bo chory jeno głową 
z zadowoleniem potakiwał i ręką skażywał miejsca, kę 
dy bóle go zmagają. 

A gdy jeszcze dziewczyna rzekła, iż tę chorość me- 
dyk italski zwał: opa'eniem letkich, pan Kacprowi aż 
oczy pojaśniały, i rzekł, jako w Połocku sam tamtemu 
lekarzowi ono był powiedział, choć ów tam mylnie na 
gorączką przyranuą przestrzelonej nogi Bekiesza wszyst- 
ko zwałał, 

Wtedy, że się tak dokumentnie oboje. Halzuchna 
ze starym —- dogadali, z czego i bojarynia Salomea 
wielce była rada, Bielecka rzekła: 

— Łatwe było medykowanie onego italczyka. Do 
wnętrza jeno masło topione z miodem po kapce naka- 
zał łykać, a zaś, jak powiadał, cała waga ulgi w przy- 
i parkach się objawi. 

Aż głową chwiała Ościkowa, słysząc te mądre zle- 
cenia, które Hałzuchna akuratnie była sobie zakonoto- 
wała, żeć dziewczyna była zmyślna i nawet naukom nie 


obea. Gdy zaś wyjaśniła, jak narządza się wszystko, 
to i zawróciły obie do apteczki, by z gotowem tu 
wrócić. 


Nic, tylko w te drzwi po ich wyjściu poglądał Re- 
kiesz i czekał niecierpliwie powrotu białogłowych. Fe- 
reins zagadywał, iż skuteczny może być ów lek, o którym 
buławiecka panienka powiadała tak sprawnie; a chory 
jeno swe wąsy siwiejące pociągał, co zadowolenie u 
niego oznaczało i pogodniał na oblicu, żeć to każdy 
bolejący spragnion bywa nlgi w znoszonych cierpieniach, 

I jeszcze dziwował się głośno sługa królewskii, i 
ona pannienka, aniołu postacią podobna, mówi tak PIĘĆ 
ciwie po madziarsku, że słuchając jej, jawi się prosto 
oczom ten daleki Siedmiogród i miłowane ojczyste 
równie węgierskie ... 


(Ciaz dalszy. nastąpi.) 


l 


(ska, że konferencia ambasadorów ustalila 
sum. z tytułu wydatków na administracię i okupacię 


£ kwietnia 1922 


UŁOS POMORSKI 


Prasa o expose Michalskiego. M 


Mowa p. Michalskiego jest czemś więcej, niż świe- 
inem przemówieniem parlamentarnem — pisze „Kurier 
Warsz.“ — jest ona doniosiego Znaczenia czynem. 
Wszyscy zarówno na prawicy jak i na lewicy, ponosili 
z uznaniem, a niektórzy z akcentem podziwu, wielkość 
pracy. którą włożono w.opracowanie budżetu, uporząd- 
kowanie finansów i skarbowości państwa. Podnosi się 
z uznaniem, że budżet p. Michalskiego jest pierwszym fa 
chowo ułożonym budżetem Rzeczypopolitej Polskiej, 
dostępnym i zrozumiałym dla fachowców. lecz również 
i dla ogółu. Przemówienie p. Michalskiego przemówi- 
ło głęboko do umysłów w Seimie, a prawdopdobnie i 
niemniej głęboko przemówiło do opinii pubiicznej. 
"Wśród fachowców wszystkich obozów sejmowych 
wzbudził p. Michalski niepowszecinie uznanie, 

„Gazeta Poranna“ pisze: Osiagnel śmy dopiero 
teraz materiał, który pozwoli rozejrzeć się w faktycz- 
bym stanie rzeczy. Stan ten napawa nas optyzmem. 
Wzrost długów wenętrznych i zagranicznych systema- 
tycznie obniża się. Może nawet maszyna drukarska 
zostanie niebawem wstrzymana. Pan Michalski wspo- 
mniał, że wkraczamy na drogę równowagi budżetowej. 
Dopiero po jej uzyskaniu będziemy mogli przystąpić 


Sprawy 
Nota w sprawie Gdańska. 
` Poseł Maurycy Zamoyski wręczył Radzie amba- 
sadorów notę w sprawie W. M. Gdańska, w której m. 
in. powiedziano: 

„Pismem z dnia 3 września 1921 r. zwróciła się 
Rada ambasadorów do Sekretariatu Ligi Narodów z 
prośba o polecenie wysokiemu komisarzowi W. M. 
Gdańska podjęcia kroków w celu zapewnienia rządom 
angielskiemu i francuskiemu zwrotu sum, wydanych 
na okupację teryterjalną Gdańska, które to sumy mo- 
carstwa sprzymierzone uznały za stosowne uałożyć na 
Wolne Miasto. Ponieważ według ustanowień traktatu 
wersalskiego prowadzenie spraw zagranicznych w. m. 
Gdańska należy do rządu polskiego, sekreteriat Ligi 
Narodów przesłał temuż rzadowi odnośne pismo Rady 
ambasadorów, słusznie rozumując, że ta kwestja nie na- 
leży do kompetencji wys. komisarza. 

Rząd polski zawiadomił wtedy senat w. m. Gdań- 
wysokość 


wniktarną terytorjum Gdańska na kwotę 4002709 frank. 
4 226775 funtów szt. 

W odpowiedzi na to zawiadomienie senat w. m. 
Gdańska zwrócił się do rządu polskiego z prośbą o in- 
terwencię u Rady ambasadorów, jak również, by rząd 
polski w imieniu w. m. Gdańska prosił Radę ambasado- 
rów o zrzeczenie się zwrotu wydatków lub conajmniej 
o poważną redukcję powyższych sum. 

Po przeczytaniu argumentów nota prosi Radę am- 
basadorów.o rozważenie cytowanych argumentów. 


aa. Szał wydaleń w Gdańsku. 
„Rzeczpospolita“ donosi: „Korzystając z okolicz= 
mości, że decyzja generała Hakinga w sprawie wydałeń 
obywateli polskich z obszarn w. m Gdańska znajduje 
się jeszcze w toku instancji (jak wiadomo, został prze= 


~ Wiadomości polityczne. 


UDZIAŁ GDAŃSKA W KONFERENCJACH POLSKI, 

Rząd zaprosił senat gdański do udziału w rokowan'ach 
malących na celu zawarcie przez Polskę traktatów handlo- 
wych z Rosją i Ukrainą sowiecką, z Kłajpedą t ze Szwai- 
carla. Równocześnie rząd polski zawezwał senat wolnego 
miasta do przedłożeria życzeń Gdańska odnośn'e do konie- 
rencji genueńskiej i porozumiał słę z rządem polskim w tel 
sprawie. Senat gdański wydelegował dr, Ewersa, który przy- 
był wczoraj do Warszawy i odbył niezwłoczn'e konierencję 
z Kierownikiem biura delegacji genueńskiei p. Antonim Wie- 
niawskim. (PAT.) 3 

O ORDYNACJE WYBORCZĄ, ° 

Sejmowa kom'sia konstytucyjna zakończyła całkowicie 
dyskusję nad ordynacią wyborczą. 

Wobec podwyższenia lizeby mandatów poselskich 
do 408, podniesiono liczbę mandatów o 2, czyli będzie 102 se- 
natorów. Jeden z tych dodatokwych mandatów przypada na 
m. Warszawę. 


Z TEATRU. 
Podróż po Warszawie. 


(Wodewil w 5 akt. Feliksa Szobera z muzyka Adolfa 
Sonneniełda.) 


Kto pragnie uśmiać się serdecznie i spędzić mile pa- 
tę chwil wieczoru, ten niechaj pospieszy do teatru i zo- 
baczy wodewil „Podróż po Warszawie” Szo- 
bera, obfity w komiczne sytuacje i typy, jakie zwykle 
dostarcza scenom — temat życia głębokiej prowincji. 

I ujrzy zacofany dom obywatelski miejski, z panto- 
tlarzem mężem Fatuią, pełna energii „heród—baba*, te- 
goż Żoną, Kunegundą. naiwnemi, dotad świata bożego 
szerszego, nie ogladającemi córeczkami Kizią į Kocią, 
starającymi Się o ich rączki, gapiowatymi młodzieńcami 
Pafcią i Uapcią — į weźmie udział w gremialnej wy- 
cieczce całego towarzystwa do Warszawy — wyciecz- 
ce zaaranżowanej kąpitałami, zdobytemi na sprzedaży 
kilku morgów lasu I otrzymaniu gotówki na wysoki 
procent u mie,scowego żyda pachciarza — mającej 
przynieść w rezultacie dla Kizi ij Koci mężów, przystoj- 
nych i bogatych — wybijających się ponad poziom pro- 
wincjonalnych konkurentów, 


do utworzenia banku biletowego, a znim do wprowa- 
dzenia waluty polskiej, do czego -- zdaniem p. Michal- 
skiego — można będzie przystąpić już pod koniec r. b. 

Naibardziej pocieszającym jest fakt, że przywóz w ro- 
| ku 1921 wzrósł o 33 proc. wywóz o 227 proc. Granice 
Eo pokój się utrwala. Urodzaje tegoroczne 
LĄ 


zapowiadają się dobrzę, tężeje administracja, wzmacnia 
się państwo, a przedewszystkiem rozbudza się inicjaty= 
wa narodowego, szerokiego życia gospodar.. Stano= 
wiącego podstawę jego dobrobytu i siły. 

„Robotnik“ zaznacza: P. Michalski zdobył już do- 
świadczenie parlamentarne. Zestawienie przedstąwio- 
ne Sejmowi i zapowiedziane sporządzenie inwentarza 
państwowego są znacznym krokiem naprzód na dro- 
dze do uporządkowania naszej gospodarki finansowej 

„Robotnik“ czyni pewne zastrzeżenia co do sto- 
sunku między podatkami pośredniemi i bezpośredniemi, 
podnosząc. że podatki pośrednie obciążają głównie lu- 
dność roboiniczą, przynosząc więcej, niż podatki bez- 
pośrednie. 
| Nawet żydowski „Nasz Kurjer“ pisza. że dziś iuż 


stwierdzić można, iż expose imponuje ogromem za- 
kreślonego horyzontu i postawionych sobie zadań. 


P g w 
gdańskie, 
ciw. niej założony sprzeciw tak ze strony polskiej jak 
i gdańskiej), wydała policia gdańska obywateli polskich 
w dalszym ciągu. W ostatnich czasach procedura wy- 
dałeń przeszła w prawdziwy szał. Wydalenia nietylko 
mnożą się, lecz przybieraia również formę urągającą 
wprost konwencji i umowom polsko-gdańskim. Świad- 
czą o tem ostatnie wydarzenia. 

W lipcu (a więc przed zawarciem umowy polsko- 
gdańskiej) wydałoną została z Gdańska pewna Polka 
z powiatu weiherowskiego. Gdy obecnie jadac z Teze- 
| wa do Gdyni, zmuszona była, z braku kezpośredniego 
pociągu, zatrzymać się przez 2 godziny na dworcu 
gdańskim, została w restauracji dworcowej aresztowa= 
ną i następnie z powodu „niedozwolonego powrotu“ 
skazana przez Sąd gdański na tydzień aresztu. 

W innym wypadku przejeżdża przez Gdańsk wy- 
dałony w lipeu kupiec z Poznania. Spotkawszy się na 
dworcu gdańskim z pewnym kupcem gdańskim, z któr 
rym pozostawał w stosunkach handlowych, udał się 
z nim do pobliskiej restauracji, by przed odiazdem po- 
ciagu omówić z nim wiszącą sprawę handlową. W tym 
samym momencie na skutek denunciacji portiera kole- 
jowego (opłacanego przez polską administrację kolejo- 
wą) został przez policię aresztowany i skazany przez 
sąd na dwa tygodnie aresztu, mimo że umowa gospo- 
darcza polsko-gdańska wyraźnie dopuszcza na zasa- 
dzie wzjemności kupców polskich do czynności handlo* 
wych w Gdańsku. i 

_ Jak sie dowiaduieniy, w sprawach tych oprócz kro- 
ków przedstawicielstwa polskiego ma wnieść w Sej 
mie gdańskim frakcja polska t zw. wielkie zapytanie 
do Senatu. | 

Zauważyć należy. że prezydentem polic gdańskiej 
iest były funkcjonariusz policił berlińskiej Frobós, któ- 
remu lewica zarzuca, że ułatwił ucieczkę Kappowi i 
innym uczestnikom znanego zamachu marcowego. 


DELEGACJA POLSKA DO GENUI 


Skład tleiczacji polskiej na konferencję genueńską jest 
następujący: Przedstawiciele rządu p. min. Sk'rmunt, prze- 
wodniczący  delgacji na konferencji i p. miu. Narutowicz. 
Zast. p. Słrasburger, wicemin'ster przemysłu i handlu, t p, 

| Wiśn'ewski, Kierownik biura delegacji genueńskiej, p. Zale- 
skt, m'nister pełnomocny i poseł Rzeczypospol'tei Polskiej w 
Rzymie, p. Jodho, minister pełnomocny Í poseł Rzeczypospo- 
litej Polskiej w Rydze. Zastępca Kierownika b'ura delezacii 
— p. Franc'szek Pułaski, min. pelnomocny t poseł nadzwy- 
czajny. Szef biura prasowego p. Targowski, minister pełno- 
mocny I poseł nadzwyczajny. Z ramienia Min. Handlu i Prze- 
mysłu p. Husarski oraz eksperci pp. Frank i Wereszezyński, 
Sekretarz generalny — p. Knoll, radca poselstwa. Pozatem 
będą wezwane w miarę potrzeby następujące osoby: p. Cie: 
chatńowski, radca poselstwa w Londynie, p. W!eławiejski, 
radca poselstwa w Paryżu, p. Doleżał, radca handlowy w 
Paryżu, p. Mrozowski, z komisji odszkodowań w Paryżn, p. 
Leon Bagiński, radca prawny w M. S. Z. i pułk. Barber, do- 
radca tecliniczny w Min. Kolet Żel. (PAT.) 


miasto pociągnie huraganem swego tętna młode du- 
szyczki zaściankowych panien, tatuś stary hreczkosiej 
rozgrzeje zastygłą krew przy baletnicach -- całość je- 
dnak ~-- jak to zwykle bywa — dozna rozczarowania, 
nastąpi powrót do domowych pieleszy, pól, łąk i ko- 
ninat modrzewiowego dworku j Kizia z Kocią wrócą do 
obięż Pafcia i Gapcią. pomnażając w dalszym ciągu ga- 
lerję typów prowincji. ` 

I koniec, — bomby humorystycznej, pełnei śmiechu 
i wesołości, upstrzonej w groteskowe postacie dzier= 
żawców, kolonistów, żydów, żydków, subjektów, pach- 
ciarzy, nie posiadaiącei ani pod względem literackim 
ani muzycznym, dla średnio wybrednego słuchacza, 
żadnei wartości. 

W szczególności muzyka nie oddaje żadnych no- 
Rae mogących zainteresować ucho, : odtwarza okle- 
pane melodie „Meine liebe Angustin“ i barkalollę pa- 
| nieńską, namiętnie dotąd bębnioną na  klawikordach 
przez nasze dorastające dziewczatka. Jedynie, duet 
drugiego aktu i sztajerek -- wybiiaja się ponad zwykłą 
łinię przeciętności, stanowiąc w treści muzycznej, naj- 
lepsze dane. 

Nowością sceniczną (w kabaretach wprawdzie da- 
wna praktykowaną) jest wprowadzenie osób graiących, 
Fafułe (p. Miller) i Grojszeszyka (p. Moranowicz), 
wprost w samą widownię teatru. Ten szcześliwy po- 
mysł ~- potęgowany fantazylną gra obu artvstów, wy- 
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POLSKA A KŁAJPEDA. 

Rokowania z bawiącymi w Warszawie delegatami Klal- 

pedy mają przebieg pomyślny. Podstawą rokowań jest Zae 

sąda największega uprzywilejowania. Dążeniem Polski jest 
pozyskanie dostępu do mórza przez Kłajpedę. (AW.) 
ODZNACZENIE DLA KRÓLA WŁOSKIEGO. 

a 


„Kurjer Poiski* dow'aduje sie że poseł August Załeski, 
który wyjechał do Rzymu. wręczyć ma królowi wioskiemu 
Wiktorowt b wa najwyższe odznaczenie Orderu Orta 


SPRAWA KRYZYSU W PRZEMYŚLE 
1 HANDLU. 


Na posiedzeniu komisii do badana kryzysu w przemyśle 
t handlu przyjęto wniosek posła Czerkowsk'ego. aby na po- 
rządek dzienny postedzenia pienarnego w dniu 3 kwietnia br. 
weszły sprawy następujące: 

1) Sprawa zapomóg dla bezrobotnych; 
publicznych: 3) sprawa pośrednictwa pracy 
s Do posła Czerkowskiego zwróciła się delegacja ziazdu 
stowarzyszeń wojskowych armił polskiej, który s'ę odbył w 
Łdozi w dniach 24, 25, 26 bm., t przedstawia mu rezolucję 
adresowaną do marszałka” Seimu Rzeczypospol'tej, w któreł 
wyrażono szereg postulatów pod adresem rządu. P. Czera 
kowski udał się wraz z delegacją do p. marszałka "Seimu, 
który przyjął delegację bardzo życzliwie. Po wyczerpułacej 
rozmowie z delegacją marszałek przekazał rezolucię zjazdu 
posłowi Czerkowskiemu dla rozpatrzenia jei przez komisie 
do badanła kryzysu w przemyśle i handlu. 


ARESZTOWANIA W RYDZE. 


W nocy na Środę aresztowano w Rydze szereg emigratte 
tów rosyjskich, przeważnie byłych oficerów. Wśród aresztoa 
wanych znajduje sie księżna Liwen. Krążą pogłoski, jakoby 
aresztowania te pozostawały w związku z  zam'erzonemi 
przez aresztowanych zamachami na dygnitarzy sowieckich. 
w każdym razie aresztowania są spowodowane wykryciem 
organizacji monarchistycznej w Rydze, 


W SPRAWIE ZAMACHU NA MILUKOWA. 

Berin. (Pat.). „Vossische Zeitung“ dow'aduję stę, że 
dochodzenia pol'cyjne wykazały. iż mionarchiści rosyjscy 
planowali cały szereg zamachów. Zamach na Milukowa miał 
być p'erwszym z tei serii. Sabelski-Borg przesłuchany ze- 
znał że wziął sobie za cel życia zgładzić ze św'ata prześla. 
dowców cara. Przy placu Nollendorfa wyśledziła policja 
zebranie monarchistów rosyjskich. 


BELGIJSKA PARA KRÓLEWSKA W RZYMIE. 


Rzym. (PAT-Stefaui.) We wtorek wieczorem odbył się 
uroczysty bankict w Kwirynale na cześć belztiskiej pary kród 
lewskiej. Król włoski wznióst toast w którynt  podnióst 

EE cywilizacji oraz podobieństwo tradycji obu naro» 


Białego. 


2) sprawa robół 


dów, opartej na umiłowan'u ustroja wolnościowego. Król 
belgijski wspomniał o swel wizycie na froncie włoskim w r 
1917, podziwiał pokojowe dażenia Włoch i zakończył przes 
mówienie życzeniem, bv współpraca obu naródów złączyła ie 
w związek braterski. 


I PROGRAM 
Zawadów Sportowych D. O. ” VIN tam 
W niedzielę, dnia © kwietnia 1922 r. o guwz. 1% odbędzie się 
w Chełmnie „Bieg na Przełaj,“ 
Warunki: 
1. Przestrzeń 6000 metrów (część na rowerze). 
2. Start. Dziedziniec koszarowy C. Szkoły K. M. 
3. Umundurowanie: Czapka, pas, owiiacze. 
4. T ta wyznaczy Kom. Garnizonu Chełmno w przeddzień 
biegu, 
5. Bieg przystępny dla sportowców cywilnych i wojska= 
wych D. O. K. VII, 
6. Zgłoszenia przesłać najpóźniej 8 kwietnia br. do- Kom. 
Garnizonu Cnełtmno. 
l 7. O godz. 14 zbiórka wszystkich uczesmików w tzbte 
I chorych Ç. Szkoły K. M. celem ogłoszenia Instrukcji $ 
badania lekarsk'ego. 
| 8. Sportowcy cywilni zamówia kwatery przez swole To» * 


warzystwa najpóźniej 7 kwietnia 1922 r. w Komendzie 
(Garnizonu Chełmno. 
9. Nagrody wyznaczoto w stosunku 1—10. 
Po biegu odbędzie się rozgrywka piłki nożnej Č. Szk. Ku 
M. C. S. P, P. i. 
Orkiestra i bufet na miejscu. 
Po zawodach wspólna kołacia, . 
Komitet Wychowania Fizycznego Cheimno. 


r 


war? dodatnie wrażenie, j wywoływał co chwila burz 
wesołości. 

Reżyseria. starała się, w ramach możliwości, oddać 
rzecz iak nailepici, manewruiąc odpowiednio dekora- 
cjami i efektami scenicznemi. 

Zachodzą jednak niedokładności w scenach zbio- 
towych i chórach, które należatoky wvgładzić į unikać 
zawczesnych wpadań, jak to miało miejsce z p. Harte 
man, 

Zwracamy w tym kierunku uwagę inspicienta -m 
przechodząc tą razą nad kwestią tą do porządku dzien- 
nego. 

Za dobre ujęcie typów i oddanie ról, należy się u- 
znanie: p. Millerowi, (Fafuła), p. Hartnian (Kunegunda), 
p. Góreckici (Marysia), Specialna pochwała spotkać 
msi p. Walewska za rolę podlotka i niemniejsza p. Wi- 
niarską za odtańczenie baletowego walca. 

P. Gorębiowski. znakomicie by? usposohiony glo- 
Scwo i panował nad pianissimami doborowo. P. Bajer 
SA powa posiadał ruchy. wiązane zbvtnio budką su 
tlerską, 

P. Moranowicz nie poia? odnowiednio kreacji Grof- 
szeszyka i nie opanował pamięciowo zwrotek pieśni — 
zacierając pojedyńcze słowa i wypadaląc z taktu Ore 
fkiestra, coraz to lepsza -- uwydatnia sktadnie instru- 
t mentów, osięgając pod batutą p. Lasozkiego dobra hare 
I monie Fil. 


4 
Prezydent Mnsirów przybywa do 
Grudz'ądza. 


Jak wynika z telegramów, podanych na pierwszej stro- 
s'e, uroczystość unitkach b. dzielnicy pruskiej, na którą pan 
Prezydent Ministrów udać się ma do Poznania, przesunięto 
z 2 na 9 kwietnia . Prezydent Ministrów, p. Poni kowski, 
korzystając ze zwłoki, przybywa zgodnie z uchwałą Rady 
Ministrów co do przen'esienia władz wojewódzkich do Gru. 
dziądza, Jutro, w sobotę o godz. 2 po poł. do na- 
Szego grodu, celem zbadania na miejscu warunków dla przy- 
szk} słedziby Województwa. 

Na dworcu w'tać będz'e dostojnego Gościa, wraz z któ. 
rym przybywa minister spraw wewnętrznych p. Kamiński, 
wiceminister wyznań religiinych p. Łopnszański (który 
siał specialne zadanie zbadania stosunków szkolnych w To. 
runin, (n'enormalnych skutkiem załmowaria gmachn szkolne- 
go przez Województwo), bliski nasz współobywatel, ostadłty 
obecne w pow. grudziądzkim min'ster wolny gen. SoSn- 
kowski oraz p. wojewoda Brejski. 

Na dworcu nastąpi uroczyste powitanie przybywającyc!: 
gości przez przewodniczącego Rady Miejskiej p. mec. Szy. 
chowskiego w otoczenin prezydenta p, Włodka i w'ce- 
prezydenta miasta p. Krobskiego, b. wiceministra p. 
Poszwłińskłego, Komendanta miasta itd. Będzie na 
dworcu kompania konorowa : orkiestra wojskowa, oraz przed 
dworcem, zgodne z ceremoniałem, warty honorowe. Przy. 
będzie ma powitanie również delegacja nauczycielstwa z p. 
posłem Nowickim na czele. 

Z dworca goście się udadzą na Plac 23 Stycznia, gdzie 
Gdbedz'ę s'ę rewia wojskowa. 

Po obiedzie, wydanym przez miasto w Hntelu Warszaw. 
skłm, w fokalach powstać mającego tamże Kłubu Obywa- 
telskiego. w'eczorem wezmą przybylł goście udział w uro. 
czystem przedstawieniu „Błwy pod Racławicami“ w Teatrze 
Pomorsk'm. Również będą w Teatrze w niedziełę, 

W niedzielę przew'dziane lest uroczyste nabożeństwo na 
Fiontach przy lotn'skut, raut itd. Szczegółowy program po- 
damy w numerze jutrzejszym. 
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Kalendar": 
słońca 6.38, 
zachód 11.45. 


iadomości bieżące. 
Sobota: Teodory m. Wschód 
zachód 7.32. Wschód księżyca 8,31, 


& 
TFATR POMORSKI (Strzelnica): 
Sobota: „KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI” 
historyczny w 5 aktach W. Anczyca, 


GO 
FIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w Środy i so- 
boty od godz. 4—5. a 


obraz 


MUZEUM otwarte w Środy i soboty od godziny 12 do 
2, w niedziele i święta od godz. 11 do 2. 


òO 

—** PRZENIESIENIE WOJEWÓDZTWA DO GRUDZIĄ- 
DZA. Wobec tego, że wskutek przeniesien'a D. O, K. Pomo- 
rze do Torunia wszystkie gmachy publiczne jak i m'eszka- 
nia prywatne w Toruniu znpełnie przepełn'one, postanowiono 
vareszce zamienić w czyn gorące pragnienie olbrzymiej 
większości Pomorza ł przen'eść Województwo do natural. 
nego ośrodka naszej ziemicy— do Grudziadza, gdzie wo- 
jewoda rezydować miał od samego początkn. Znaną jest rze- 
czą, lak to swego czasu b. wojewoda p. Łaszewski, n. komi. 
sarz Kułerski i nni działacze pomorscy zab'egali w Warsza. 
wie į; w Poznaniu około tego, aby życzeniu Pomorza stało s'ę 
zadość. Obecnie życzen'e to zostało spełnione. Rada M. 
nistrów zdecydowała: Że należy zbadać warunki m'ejscowe 
celem umożliwienia przeniesienia Województwa do Grudzią- 
dza. — 

(Patrz wiadomość o przybyciu prezydenta minstrów p. 
Pon'kowskiego do Grudziądza.) 

—_%* NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE GARN. odbedzie sie 
w niedzelę o godz. 10 dla wojska: o godz. 11,30 dla osób 
cywilnych; nieszpory i gorzkie żale o godz. 4 po poł. 

ks. Łęga, st. kapelan. 

—** OBCHŃD KU C7OT ITNADTOWICZA, Srtroin Wo 
działowa urządza w m'edz!'elę, dnia 2 kwłetnia rb. o godz, 
5 i pół po poł. w auli Gimnazjum żeńskiego, ul. Trynkowa: 
obchód kn cze: Teofila Łenartowiczą. 

Program: 1) „Na pogrzeb Lenartowicza”, dekl.: 2) Od- 
czyt; 3) „Dumka“ (Wezmę ia skrzypkt*). śpiew: 4) „Wiosna“ 
deklamacia: 5) „Dzionek na wsi“, deklamacia: 6) „Mnie wszy- 
stko tak cieszy“, Śpiew; 7) „Jak to na Mazowszu”, dekla- 
macja: 8) „Dumka wysnańca*, deklamacia: 9) „Niema jak 
nasz kral“, śpiew: 10) Zachwycenie (uscen'zowany dialog): 
11) Jaś i Kas'a*, śpiew: 12) „Nasza dziewczyna". deklamacja: 
13) „Dziewczyna“, deklamacia, 14) „Rosła kalna“, śpiew: 15) 
„W stepie”, deklamacia, 16) „Tam daleko chata znana“, de- 
klamacja. 17) „Do stkorki*, śpiew: 18) „Jak to na Góralach'* 
deklamacja: 19) „Dwa dęby”, deklamacia: 20) „Rozmowa Z 
słowikiem*, śpiew: 21) „Przysięza Kościuszki”. deklamacia: 
122) „Maszeruje polskie woisko", deklamacia: 23) „Wyleć pta- 
ku, orle młody”, śpiew; 24) „Do Racławic“; 25) „Pod Racła- 
włcami": 26) „Cztery rzeczy w Polsce słyną“ śpiew; 27) Ży- 
wy obraz, 

Wstęp 200 mk i 100 mk.: zysk przeznaczony na polsk'e 
szkoły w Gdańsku. Uprasza się o jak najliczniejszy udział. 


—** KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE W  GURDZIĄDZI!. 
Niniejszem komuntkuiemy, że iekcie kursów wszystk'ch od- 
bywają się regularnie i punktualnie o rodz. 7 wieczorem w 
Gimnazium Fitofogicznem przy ul. S'enkiewtcza. 

Kurs I. pontedziałek. środa i piątek: kurs TI. wtorek, śro- 
da t czwartek, kurs II. poniedziałek, wtorek, środa t czwar- 
tek. 

Zan'sywać się można we wszystkie dni wyżei podane 
w powyższym lokalu przed lekcjami o godzinie 6% w'ecz. 
oprócz tego w ksieg. pp. WI Kulerskiego, ul. Pańska i Bract 
Bażańskich, ul. Linnwa. Zarząd. 

—%* JĘZYK NIEMIECKI W KORESPONDENCJI Z PO- 
LAKAMI. Jak wiadomo, językiem urzędowym w doniesie- 
niach i podaniach do władz polsk'ch jest język polski. Rə- 
ziumiemy, że po niemiecku wystosowują narazie jeszcze po- 


GFOS POWORSKI 


1 kwietnia 1922 
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dania do władz osoby prywatne, jednostki. nie władajace le- 
szcze dostatecznie językiem polskm, jakkolwiek w większej 
części wydatków niezawodnie i one, pragnąc w własnym in: 


teresie przyspieszenia sprawy, starają się o przetłómaczenie 


swych p'sm urzędowych na ięzyk polski. Co innege jednak 
przedsiębiorstwa, iakiem jest Cukrownia w Metnie. od tych 
można chyba żądaź, aby posiadały iuż dziś — po dwuch la- 


tach rządów polskich — korespondenta polskiego. któryby 
załatwiał korespodercję nietylko z władzami, ale także z 0- 
sobami prywatnemi — o ile rozchodzi się o Polaków — po- 


polsku. Świadczy to o naszej ślamazarności, ieżeli pozwala- 


"my na to, malac jako dostawcy stosunki z tak'em przedstę- 


biorstwem, a i pewnego rodzaju czelności danego przedsię- 
biorstwa. 

Przypuszczamy. że notatka ta wystarczy, aby pouczyć 
wszystkich, grzeszących obojetnością w tych sprawach, iak 
wobec przędsiębiorstw fabryk, -- a jest tch jeszcze dość du- 
żo — należy postępować. 

—** WALNE ZEBRANIE POMORSKICH URZEDNI- 
KÓW SKARBOWYCH. W niedzielę, dnia 26-g0 marca 
1922 roku odbyło się na sali „Bazaru“ w  rndządzn 
walne zebranie  Pomnrskich  Urzędn'ków Skarbowych 
celem zawiązania Związku, któryby bronił ich interesów za- 
wodowych. Że sprawa była aktualną i że mocno dawał s'ę 
odczuwać brak takiego towarzystwa, dowodem tego było li» 
czne przybycie urzędników zwłaszcza z prowincji. Zgroma- 
dzenie zaszczyc'ł swoją obecnością Dyrektor Izby Skarbowej 
p. Stanisław Obrzud. 

Zebranie zagat kol. Rozborski, proponniąc na prze- 
wodniczącego kol. Drobotowicza, na sekretarza kol. 
Machalskiego i na ławników kol. Ulatowskiezo, 
i Chwiatkowskiego. na co zgromadzeni jednogłośnie 
sę zgodzili. Referat o celach związku wygłosił kol. Koz- 
drofń. Uchwałono  przystapić do Centralnego Związkn 
Urzędników Skarbowych w Warszawie i przyjąć ich statut 
nadto postanowiono zasadę. że każdy urzędnik skarbowy 
powinien należeć do Związku. 

Olbrzymią większością głosów wybrano stały zarząd, 
w skład którego wchodzą: Prezes Stanisław Mfller: Wice- 
prezes Leon Drobotowicz: sekretarz Marjan Machali- 
ski, zast. sekr. Baltazar Domżalski: skarbnik Franciszek 
Pllcek: ławnicy: Franciszek Chwiałkowski, Jóżef 
Ratalski, Wojciech Owczarek. Augustyn Bielaw- 
ski, Stanisław Szulc i Stanisław Rudowski. 

_** KINO POD ORŁEM. Właściciele kina pod Orłem. 
bp. Reichert i Kaube, stawili do dyspozycii tutejszej Straży 
Ogniowej lokał swój i filmy na poniedziałek wieczór o godz. 
7. Rożwiianym będzie zupełnie nowy program. Wobec tego. 
że całkowity dochód przeznaczony jest na rozwói tow. Qcho- 
tuiczej Straży Ogniowej. np. zakup instrumentów muzycz- 
nych, sztandaru iip., zachęca się publiczność do jak naŃicz- 
niejszego stawienia się. Szczegóły w anonsie. 

—Ħ* POŻAR. Wieczoru wczorajszego o godz. 9.15 wez- 
waną została tutejsza Ochotnicza Straż Ognłowa na ul. Kwi- 
dzyńską do hotelu Kellas'a, gdzie w kominie zapaliły się sa- 
dze. W krótkim czasie (kwadrans) udało się pożar przytłu- 
mi 

Ruch towarzystw. 

.—** STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY POLSKIEJ od- 
będzie się zebranie w niedzielę, dnia 2 kwietnia o godz. 4 po 
południu w szkołe na ul, Brackłej. O liczny udział wszyst- 
kich członków oraz gości prosi Zarząd. 
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—»** SPRZEDAŻ FABRYKI. Zwracamy Czytelnikom 
uwage na ogłoszenie pomieszczone w numerze niniejszym 9 
likwidacji fabryki nagrobków i pomników będących wła- 
snością Groblewskiego i Miellckiego w Toruniu. 


Firma C. M. Powałowski z Grudziadza podaję 
do wiadomości tanią podaż artykułów męskich. Prosi- 
my ogłoszenie z uwagą przeczytać. P. Powałowskiego 
znamy od szeregu lat jako dzielnego, ale i rzetelnego 
kupca, stąd go się poleca. 


Z Pomorza. 


_** TORUŃ. (Aresztowania) Dnia 24 bm. are- 
sztowano Jana W. 47 lat z Torunia į Jana K. z Rubin- 
kowa, 20 lat, silnie podejrzanych o kradzież na szkode 
Kolei Państwowej. Odebrano im bowiem centnar węgla, 
z którego posiadania nie umieli się wytłumaczyć. 0- 
bu po stwierdzeniu tożsamości puszczone na wolność. 

Dnia 27 bm. policia aresztowała Nalikowskiego L. 
iat 18, pochodzącego ze wsi Moczadła pow. brodnicki 
za sprzeniewierzenie 17000 mk. na szkodę Antoniego 
Lenkowskiego i Zwierzykowskiego z Torunia. Are- 
sztanta oddano do dyspozycii Prokuratorii okręgowei 
w miejscu. 

Dalej aresztowano Jana M. z Torunia za kradzież 
pół centnara wegla z wagonu stoiącego nad Wisłą. 

Przytrzymano również Beszczyńskiego Aloizego 
lat 15, zamieszkałego w Chełmży przy ul. św. Łazarza 
syna Andrzeja B. za wałęsanie sie po mieście. Chłopa- 
ka po przesłuchaniu odstawiono do domu. 

Policji naszej udało sie przytrzymać płaszka bar- 
dzo niebezpiecznego w osobie nieiakiejiś Koszykowskiei, 
liczącej lat 20. Zacna ta panienka ma na Su: nieniu nie 
mniej nie więcej tylko 15 kradzieży okazyinvch. Do- 
tychczas udowodniono iej następutące kradzieże: u Li- 
sewskiego. ul. Kr. Jadwigi. Woitkiewicza, ul. Szeroka, 
Alekso. ul. Piekary. Nasielowskiego ul św. Ducha, por. 
Chęcińskiego, ul. Kochanowskiego. Nawet w czasie mi- 
sji wyrafinowana zładzieika uprawiała swe podłe rze- 
miosło. kradnąc. co się dało w budkach misvinych, a 
nawet okradła ks. Wysińskiego podczas gdy brała 
kartki do spowiedzi. 

Dalej aresztowała policia nielakąś St. kompankę 
Koszykowskiei. Toczące się śledztwo wyjaśni pewno 
wiele dotychczas zagadkowych kradzieżV- 

(Przy ścinaniu drzewek) natrafiła policia w Farku 
mieiskim Maksa Zielińskiego leona Kłosa, Edmunda 
Dudę i Rozalię Durę. wsystkich nieliczacych ponad 20 
łat, zamieszkałych przy ul. Krasińskiego 10. Drzewo 
odstawiono ogrodowemi miejskiemu. Siekierki i wor- 
ki znajdują się w komisariacie policyjnym. Winnym 
wytoczono dochodzenie śledcze. 


© —** OSIE. (Uzdrowisko.) W M. Tleniu, w zaciszu leśnem 
tuż nad rzeką Czarnąwodą, ma stanąć letnisko dla kuracjuszy 
Pewna spółka zam'erza tam wystawić sanatorium podług no- 
nowoczesnych wymagań higjenicznych. Na gruncie zakupio- 
nym przez spółkę znajdnię się źródło wody. zawierającej ode 
powiednie składn. Jecznicze jak wykazały poczynione badania 
chemiczne. Prace przygotowawcze są w biegn, po załatwie- 
niu których nrzystąpi się n'ebawem do budowania zakładu 

Złodzieje. W nocy z dnia 22 marca zakradli się złodzieje 
do pomies kania komornika muzykanta Otlewsk'ego, który 
nedawno złamawszy noge, leży w domu chorych, i skradij 
pościel. rower i inne rzeczy. 

Dnia 22 marca jacyś zamaskowani bandyci naszli dom p. 
Lewandowskego na wybudowaniu i grożac rewolwerem, za. 
Żądali pieniędzy, Napadnięct, ludzie w podeszłym wieku, oda 
dali całą gotówkę 50000 marek  odebraną za sprzedanego 
przed kilku' dniami wieprza. Policja energiczne poczyniła 
kroki w celu wyśledzenia sprawców. 


—-%% BRODNICA. (Nieszcześliwy wypadek.) W 
czwartek dnia 23 mraca o 11 rano poszło 3 wyrostków 
w Bolesżynie na staw plehanki i zaczeli sie ślizgać na 
słabym lodzie. Lekkomvślność swą dwóch przynłtacłło 
życiem mianowicie Jan Kreski į Jan Dymkowski zato- 
neli. gdvż lód sie pod nimi załamał. Trzeci zwący się 


| Chamski z narażeniem własnego życia chciał wyrato- 
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wać swych towarzvszy, atoli wskutek kurczów. które 
go w lodowatej wodzie opadły, musiał zaniechać swe- 
go zamiaru. wskutek zbyt zimnej kąpieli jest on do dziś 
obłożnie chory. 

--S%* LUBAWA, (Kronika poffcyjna.) W mocy z dnia 18 
"a 19 marca skradziono gosn. Aleksandrowi lankowskiemu Z 
Rożentalu oknto 5 ctr. ytemn'aków z nala z kopca. — Dnia 20 
marca skradzłono z pola Auenstowi P'ehterawi z Bogna fe- 
den nłue (dwuskfbowłec) nr. 5 fabr. Ventzkiego z Grudzią- 
dza. wveląd stary, czarny. dvszel złelonv. na wierzchu wy- 
ryte VIII. na słunie R. lewa oś zg'eta. — W nory z dnia 21 na 
22 marca skrafdsinno zosp. wdowfe Pelacii Pamanowstiei z 
Radomną nastenulace rzeczy* 4 ctr. pszenicy, 2 etr- maki ży- 
tniej, 30 ft nas'eria kaniczynowego i 2 ft. n'erza niedartego: 
nońlną wartość skradzłanvch towarów nhllezony na około 
KANAN marak, — Minia 73 marca daniasła Emma Nabalrnercteą. 
właścic'efka majatku Padomna. że w ostatnich dniach skra- 
dz'ono iei nastepvijece rzeczy: iedną owce. 16 sztuk kur. trzy 
płaszcze meskie, czarny. bronzowy i ciemno szarv. ieden 
nług zwvczałny i pół woza zwyczaiego. Í brony małe że- 
lazne. Qońlna wartość skradzionych rzeczy obliczono na O= 
koło 243000 mk. -— W nocy z dnia 23 na 24 marca skradzinno 
«osp. Franciszkowi Galce z Omula 2 konie ze staini. Opis 
koni: wałach enłady, 3 lata. 150 cm wysoki, z gwiazdką na 
czole: klacz gniada, 7 łat. 155 cm wvsoka. z gwiazdką na czo» 
le. Nagrody za wykrycie zbrodniarzy wyznaczono 50000 
marek. 

(Przenies'enie urzędn pośrednictwa pracy.) Wedłag roz- 
porządzenia województwa zostanie miejscowy urząd pośre» 
dnictwa pracy z dniem 31 bm. zniesiony i przeniestony do No» 
wegom'asta. Biura tego fedvnego na cały powiat urzędu 
mieścić się bedą w gmachu starostwa. 

-—** SKARSZEWY. (Rocznica Wybickiego.) Korespon- 
dent „Narodowiec Skarszewski" myli się. podając w kore. 
spondencjt „Dz. Sk.* 21 bm., że Józef Wybicki, twórca pleśni 
„Jeszcze Polska nie umarła“ (początek oryginalnego tekstu) 
pracował przez pewien czas w tutelszym magistracie. Wszya 
stkłe obszerniejsze życiorysy bohatera iubilata wsbom!nają, 
że Wybicki był dwa razy aplikantem przy sadzie skarszew= 
skim. nim jako 20-letni młodzieniec został wybrany na posta 
do Seimu. 

Na wieczorku eśw*atowym Polskiego Towarzystwa Czy. 
telni Ludowvch w niedzielę, dn. 12 bm. po wzniosłym i tre- 
ściwym wykładzie sędziego dr. Popiela o woilsku polstkiem, 
ilustrowanym przezroczam*. uczcił dr. Tempski pamieć gora- 
cego patrioty odważnego posła, niestrudzonepo w odbudowie 
ojczyzny męża stanu t natchnionezo towarzysza broni gene- 
rała Dąbrowsk'ego. Okolicznosciowa piosenka żołnierska le- 
pionów stała się wnet przez cały naród przyletą ł ulubioną 
pieśnią narodowa, goracym wyrazem nadziei i wiary w zwyw 
ciestwo snraw'edliwości i wskrzeszen'a wolnej i zlednaczo» 
nej Oiczyzny. (Dz. Skarsz.") 

—** STAROGARD. (Ostrzeżenie.) Ludność miasta Staa 
rogardu ostrzega „Dzien. Staroe.* przed używaniem surowe! 
wody z rzeki W'erzycy. Okazało słę. iż tyfus hrznszny. któw 
ry panuje w mieście od łat długich. ma swoje źródło w za« 
nieczvszczeniu rzeki naczei. Nie uleca watniiwośc!. że ostate 
nie wypadki tyfusu w ul. Owidzkiej itd. są spowodowane ue 
żywaniem wody z Wierzycy, młanowicie w czasie, kiedy 
wodociągi były zamarzłe. 


Z catei Polski. 


—%%* POZNAŃ. Św'ętokradztwo.) W kościele katolic» 
kim w Zbąszynie skradziono dwa kielichy, krzyż srebrny, 
pozłacany i inne przedmřoty. 

(Kradz'eż,) W Alejach Marcinkowskiego nr. 27 skradzio» 
no maszynę do p'sania marki „Fox“ nr. 123548 oraz dywan 
wartości 500 tys. marek. — Przy ul. Łazarskieł nr. 61 skrae 
dztono narzędzia stolarskie wartości 12 tys. mk. 

—** KRAKÓW. (Kradzież na poczc'e.) Obliczenia kra. 
kowskiej dyrekcii pocztowej stwierdziły. że włamywacze, 
którzy przed kilkunastu dniami ograblłi oddział amerykańskiej 
poczty dworcowej, zrabowali 615 listów, w których znaldo» 
wało się prawdopodobnie około 5000 dolarów. Rabusie zni- 
szczyli przeszło 1200 listów. 

Za zrabowane dolary rząd polsk! nie fest obowiązany 
płącić odszkodowan'a. natomiast za zniszczone listy polecona 
wypadnie zapłacić znaczniejszą sumę, dochodzącę podobna 
do 40000 000 marek. 

—%* GDAŃSK. (Samobójstwo w hotelu sopockim.) Pis 
saliśmy już o samobójstwie artysty-malarza berlińskiego 
wskutek przegran'a całego maiątku w jaskini gry w Sopocie 
„Gaz. Gdańska“ pisze w tej sprawie: „Jak bardzo usprawies 
dliwioną była walka polskiej ludności W. Miasta | prasy prze” 
ciwko mętnemu źródłu dochodów, płynących z sopockiego 
klubu gry, pokazuje to wstrząsający wypadek, który się ro» 
zegrał 26 marca w jednym z hoteli sopockich. Znoszenie 80» 
pockiego kasyna, godnego potępienia ze względów moralnych 
ludzkich i wogóle najbardziej rzęczowych, sprawiło, IŻ ma- 
my nową okropną ofiarę hazardu. 

Berliński artysta Willy Stief przebywał od 12 dni w So 
pocie. Nieszczęsna sława Sopotu, w którym hazard nietylko 
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iest cierplany, ale jeszcze protegówany ze strony rządu, po- 
ciągnęła t berlińskiego artystę do W. Miasta. Wszedł do 
kasyna, próbował wygrać, wygrywał i przegrywał. Ale prze- 
grana zw; 'ększyła się i w 12 dniach Wily Stef przegrał cały 
swój majątek i nie miał już ani halerza w kieszeni. Cały jego 
majątek został w kasie klubu. N'e zostało mu nawet tyle, 
aby w owym hotelu sopockim zapłacić swój rachunek. W 
naiwyższej rozpaczy Willy Stief otrut sę w pokoju hotelo- 
wym morfina. 

Kto ma wobec tego jeszcze odwagę twłerdzić, że nie 
mieliśmy słuszności, gdyśmy określili klub gry w Sopocie 
jako n'emoralny, fatalny i w najwyższym stopniu dia duszy i 
ciała zgubny? Kto odważy stę wierzyć, lub publicznie gło- 
sić że uzyskane. przez samobójstwe Stlefa i inne ©fiary, pie- | 
niądze przynoszą szczęście? 

-—** GDAŃSK. (Akademja Niemców katof'ków w Gdań. 
sku na cześć Papieża Pusa XL) W tydzień po polskiej aka- 
demii ku czci Papieża Piusa XI., urządzili i Niemcy katolicy 
ostatniej niedzieli po południu w Uieżdżalni (Sporthalle) aka- 
demię uroczystą na cześć nowego Papieża. Po zagaieniu u- | 
roczystości przez ks. dziekana Sawatzkiego wygłosił mowę 
uroczystościową ks. Wienke. Chór, złożony z około 200 
śpiewaków, wykonał kilka utworów, a w końcu uchwalono 
rezolucję hołdowniczą dla Papieża. 

Dostała się hakaiystom katolickim należna odprawa od 
biskupa warmińskiego, do którego djecezji chciałyby N'em- 
cy gdańscy należeć. Zaprosili go na akademię, a on odpo- 
wiedział, że do obcej djecezii na zjazdy takie przybywać nie 
może. 

(15-letni morderca.) W zeszłym tygodniu donosiliśmy o 
zamordowaniu chłopca do posyłek nazwiskiem Horn i o a- 
resztowaniu podejrzanego o dokonanie tego morderstwa 15- 
letniego chłopca do posyłek Artura Lensera t jego rodziców. 
Tymczasem rodziców Lensera wynuszczono idż w sobotę o- 
koło wieczora na wolność, gdyż okazało się, że oni nle bra- 
ll udztału w tym strasznym czynie. Artur Lens początkowo 
nie przyznawał się do morderstwa, dopiero w sobotę wieczo- 
rem przytoczono mu tyle dowodów, że ostatecznie przyznał 
się w zupełności, że.zamordował į obrabował Horna. 


Sa, norweską „Norge“ 


za zboże gotowe oraz za zboże z nowych żniw 
(dostawa zboża najpóźniej do 15. XL 1922 r.) Spieszny zakup 
wskazany, gdyż nadeszła już poważna ilość zamówień. 


GŁOS POMORSKI 


(Podburzanie przeciw Francuzom 1 Polakom.) Pięknym | 
wychowawcą młodzieży jest rektor szkoły Falkenberg, który 
— jak donosi „Danz. Volskstimme' — na uroczystości nacio- 
nalistycznej inłodzieży rgobotniczej, która odbyła się w Gdań- 
sku ostatniej niedzieli w swej mowie uroczystościowej wzy- 
wał tę młodzież do nienawiści względem Francuzów i Pola- 
ków i do pochwycenia za miecz. — Rektor Falkenberg za- 
pomniał widocznie, że kto s'eje wiatr, zbiera burzę! 


(Sprawa polskich klas) Na ostatn'=em posiedzeniu a 


miejskiej toczyła się długa dyskusja w sprawie kredytu na 
utworzenie polskich klas w szkołach powszechnych. Przed- 
stawiciel nacjonalistów niemieckich wystąpił gwałtownie 
przeciwko temu kredytowi, wskazując na rzekome upośle- 
dzenie ludności niemieckiej na Pomorzu pod względem szko!- 
nictwa. Mówca zażnaczą w końcu, że jego frakcja odmawia 
tych kredytów, dopóki szkolnictwu niemieckiemu na Pomo- 
rzu nie będzie przywrócone równouprawnienie. Przedsta- 
wicel senatu domagał się przyjęca kredytów, wskazując, że 
jest to konieczne. chociaż zaszły istotnie wypadki. któreby 

przemawiały przeciw przyznaniu tych kredytów, W razie 

gdyby nadeszły dowody. że Polacy lekceważą traktat o 

mnejszośc'ach narodowych, możnaby w ostatecznym razie 

poczynić w Gdańsku podobne zarządzenia. _ Przedstawic'el 

niemieckich socjalistów niezawisłych wskazywał w odpo- 

wiedzi na ataki nacjonalistów niemieckich, na masową uciecz- 

kę Niemców z Polski, co było główną przyczyną zamykania 

tamtejszych szkół niemieckich. Przedewszystkiem pouciekali 

z Polski nauczyciełe niemieccy, wskutek czego szkoły nie- 

mieckie znalazły się bez nauczycieli, 


Wesoły kącik. 
Dobra pożyczka, 


— Na jakich warunkach możesz mi pan pożyczyć sto ty- 
sięcy marek? 

— Z tym warunkiem, że ini pan oddasz dwieście, połowę 
zaraz, połowę za rok. 
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oddział w Grudziądzu w firmie 


Marchlewski & Zawacki 


Grudziądz. — 
Adres dla depesz: „MAZA“ 


Poleca po cenach rafinerji: wszelkie oleje 


Sprawy społeczno-gospodarcze. 


REZULTATY I. TARGU POZNAŃSKIEGO. 


Poznań. (Pat.) Dyrektor Targu Poznańskiego w wywia« 
dzie oświadczył, że rezultaty Targu mimo trudności siraiku 
są bardzo dodatnie. Ogółem zwiedziło Targ około 80 tysięcy 
osób. W wystawie wzięły udział około 2 tysiące firm, dla 
wielu zaś firm nie znalezione już pomieszczenia. Z ogólnych 
danych wnioskować należy, że tranzakcje dokonane podczas 
Targu przewyższyły sumę 20 miljardów marek polskich. 


— O załogi okrętowe. Jednym z warunków stworzenła 
marynarki handlowej jest możność kompletowania w kraju 
załóg okrętowych, Towarzystwa okrętowe polskie aczkol- 
wiek działające obecnie w skromnym zarysie, skarżą się. że 
z powodu braku odpow'edniego polskiego personelur zmu= 
szone są brać na swe statki załogi cudzoziemskie, Uważając 
taki stan rzeczy za nienormalny i niekorzystny dla kraju. Za- 
rząd Ligi Żeglugi Polskiej przystąpił do zestawienia spisu 
marynarzy polskich (nie oficerów) i prosi polskich marynarzy 
o zakomunikowan'e pod adr Lig' (Warszawa Marszałkowską 
63 m.9) piśmienn'e następujących danych wiadomości 0 sonte: 
1) adres, 2) kwalifikacje fachowe, 3) dotychczasowa służba 
4) stan zdrowia, 5) czy reflektowal'by ewentuałnte na służhę 
morską na statkach handlowych, 6) czy posaidają dokumenty 
o przeszłej służbie. 


Zarząd Ligi specjalnie podkreśla że: 1) spis marynarzy 
nie powinien być uważany za obietn'ce pośrednictwa pracy, 
2) że osoby, które daty odpowiedzi winny pozostać na swych 
miejscach, gdyż wszelkie wyjazdy do portów mogłyby być 
zupełnie bezcelowymi ı bezowocnymi i 3) że żadne T-wo że- 
glugi nie zgodzi się przyjąć na statek marynarza. tylko dla- 
tego, że jest on Polakiem ieżeli nie posiada wymaganych 
kwalifikacji fachowych. 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Za ie: KA Średzki 


BACZNOŚĆ! 
4 metry czarnego taletu 
modna sukcia ba owa 
1 plasses da r Ski 

1 pl szcz neski |1130 
l płaszcz woisk. niema 
li para butów tano na 
s'rze aż w go z. 1—6, 
Cheiminska 26. Biszoff 


$ 


odp. Warszawa 


1 

| Mój uowy dwu petr 

| D O M 

| w głównej ul'cy miasta 
| Konalowa z 2 ma skła» 
dam: (sklep.) o wielkich 
wyst. oknach jest od gas 
raz do sprzedania. Jeden 
skład (sklep) iest pró- 


Kwidzyńska 29. ket 
żny ' natychin, do objęcia 


superfosfat 16 |, za gotówkę 


aj m o | 
| nasiona: 
l 


oryginalne szwedzkie owsy Svalöf, „Zwy= 
ciezca“ i „Złoty Deszcz“, Oryg nalny 
jęczmień czeski „Hanna“ z Proskovec. 
Koniczyny, lucerne, buraki, marchew,  seradelę, 
lubiny, groch „Viktoria“, peluszkę, wykę itd, 


sadzonki: 


zakup i sprzedaż. 


POZNAŃSKI BANK ZI 


Oddział Rolniczo-Handlowy 


ul. Podgórna 10 Centrala POZNAN u. Podgórna 10 
Telefon nr. 1393, 1394, 3693 i 3697. 


Adres telegraticzny: „Ziemia, 


Zamówienia mogą być skierowane także do naszych filji; 


M Grudziądz Bydgoszcz Ostrów Leszno 
ni kw dzyńs a 25 Udnńska 155 Kal'ska 1 Ryves 13 
Tel. vb. Tel. 310, Tel. 180. "Fei. 13, 


_|Baczność! 


1000 mk. za tħ. 


w powiatowem mieście księstwa Poznań- 
skiego, w najlepszem położeniu przy Ryn- 
ku, ze znacznymi zapasami towarów, 
bardzo dobrze zaprowadzona, zapewnia- 
ijąca egzystencją, z powodu zmiany sto- 
sunków Zarąz na Sprzedaż. "TĘ 
Po objęcia potrzeba 4—5 miljon. marek. 
Zg. upr. się Er nr. 1319 do biura pg 
szeń „PAR* Poznań, Fr. Ratajczaka 8 


KSIĄZKOWY (BUCHALTER) 


Pierwszorzędoa sla, starązy solidny i lub jaku 


kas er ewent. korespondent handlowy 


Pódzukuję posady zaraz. Oferty uprasza ej 
Br, 667, de , akap, Glosu Pome, - e pod 


i Bom Handlowy 


Teleton Bi. Trynkowa 3. 


| re:tauracii, cukierni hoteli i t. sA 
M l NE” dostawa do domów. 


poszukuje posady jako 


pórnośląski 


sprzedaje dopóki zapas starczy. 
Grudz. Spółka Przewozowa 


BRACIA ROSIRSCY 
'Teleion 81 - 


Wdy okazja dla pn. włascicieli 


Panna znająca wszelką pracę Kam 


biuralistka iuh Bore 


Oferty proszę pod. M. M. do ) Głosu Pah] RARE, skargi, 


| w. Kucharski 
| skłąd zelaza 
Gudz. ul. Stara 17/19 


maszynowe. cylindrowe, wrzecionowe, gazowe — rafi- 
nowane i destylowane; smary do wozów, tłuszcze tech- 
niczne, pokosty, smołę oraz benzynę lekką i ciężką. 


Znaczne zapasy stale na skladzie 
IZAUTAVIFAN TAN E 


NEŻ 


X 
SE 


SEE" Kupuję Fala ilosć W 
próżnych beczek od smoły B 
1: olwy i pbt cee najwyższe ceny , 
WŁĄDBYSLGW LEW NDOWSKI 


fabryk a pnpy 
Tezew Pomorze, 


MI! Abo. ‘ae 
ko kasierka lus ekse 
pedjentka. Zgł. do Gł, 
Poin. ped nr. 1050. 


Met) | ries 


Inspektor żonaty 
| ka lat, lU-ietu, praktye 
ka, dubre svia iectw a 
poszukuje PONA DBY 
ataa luu później. 4gi 
przyjmuje t:snpektor 


006866000R00209O00EEOA00O1DOGĄDOR""" GOOREO" 


Ed 2000000006000002660200000000088060%00060006600 na sprzedaż wenot, Grud:isdz 
ET 66 83 |n, . P ul. Biskupa 4 
3 | „Biskupia 24 II. n. lewo — 
es Yj b= Pos:ukuj my na to o 
ss ARE, rze ol zaraz , 
2 Bydgoszcz, Kras ńskiego 9. Dobrze utrzymana oka A a 
ss Adr. tel. Sita Bydgoszcz c= Tei. 14—63. półkryta wo'ontarjusza 
lub mło regu czło » iekaz 


branży Zuożowej, obeze 
narego 4 ks ażkow oscig 
ameryk. Zgloszinia z 
po a:lem pe .SH upia 
szamy po: nr. 96u do 
etsp. Głrsu Pon, 


bryczka 


z półszorkami 
(chomątav wyjazdowe- 
m: za 320000 mk. zaraz 
do WE 


. Kra niewski 


CWA +» 
WH Dostarcza wagonowoa 
no 
$3 przetwory z ropy: wosk ziemny, oleje 
maszynowe waselina techniczna, tluszcz 
Fawolta. benzyna, nafta rafinowana, olej 
gazowy, oleje cylindrowe, maszynowe ra- 


ftnowane A.tykuły eksportowe ż powo- 
aa aa 


i szkoła szycia ı kroju 


| a spoe o HAHA 
E >22200060504 LLLI LALLA ETE E] 


leniem wywozu. un. Plac 23 Siyen a 18a j przy jmuie 
J:2220200002022220000000005902020000259092 Telefon 753, | UCZENNICE 


do nauki dla ER 


j Węgiel, £rzewo nych kursy wieczor : 
Polski dom kom: SOWY tori SE Sai”. 
ma ma sprzedaż _sprzada' e po tanich ce- | l DiplESKA, ï 


nE 
N 28% 


nach worost ze składu 


Sa ; Ani 7; 4; M To 
a  posiatłości ziemskie n HAMPELwANN |CO A 
oi 10—500 mórg — taksamo skła1 opału 


, Plac 23 yczuia nr. 12, nr. 12, 


domy z interesami 
M. Muszyński i Sp. Sioe 


średnictwa 
Kwidzyńska 35. 


K Kupna. 
Oryginalna — ZW 
a 
ELLLCLELLELLLELLL 


Dri ia e 
G biuro G biuro prawne Grudziądz 
Pomoc ZEE 


Nil (i ii okazyjnie jeden lub .wa 
al. Mickiewicza ar. 3 


większe 
wykonuje wszelkie * [okazy nie na sprzedaż. 


prace piśmienna jak! Reekt, pod nr. 994 do 


wał dq082GZ 
wnioski i tłumaczama (88.0! eksp. Głosu Pum. ; 8 ; 


! Al., Mickiewicza lő, 


W rejestrze handlowym dzia? A, 


Gi 
skres 0u0 dzik firmę Max Essig Grude A Re D reze nt a C ie 


rzędu, T TERURA 
a dnia 23 marca 1 2 


Sąd RY PA 


"r 


111 g 
na miastu MA ądz i okołicę odda poważne przedsię- $ 
biorsiwo (tow. akc z siedziną w Poznaniu) najchętniej 
'zutkiemu kupcowi posi 'da acemu własny skład lub eme- 
j ry.ow. urzędnikowi 4 rozległymi stosunkami w kołach 
j prze mysłowych, handlowych i tinan-owych. Zgłoszenia 
z podaniem stosunków osobistych i referencji do eksp. 
niniej "REŻ gona PZ Soir ZO. 


——L—LLLNLNnnnnn Lac 
W rejestrze handiowym iz'ał A, pod nr. 494 
skreślovo dziś trmę Allred Moddelsee Gzu-| 
dz ą 12, 
Grudziądz dnia 23 marca 1922 
Sąd Powiato 


Lwowskie likiery 


A. L. Baczewskiego 
znów nadeszły! 


PEEK EEEE Kim NAZWĘ NET EEEE I] 


KAWIARNIA WIAŁKOŻOŁANKA 3) WAY: 


(Cuk ernia i Restauracja) | 


Właśc : Kowalczyk i Kulpiński. 
Plac 28 Stycznia nr 24 
Codzieunie od godziny 6-tej wieczorem 


| 
| Koncert arigstycziy 
| 
| 


Sprzedaż hurtowa: 
Firma 


Marchiewski & Zawacki 


Grudziądz, Kwidzyńska 29. 


H 


względnie kilku z większym kaptslen (nrjmniej 
jeden miljon) peszukuje dosktrale zaprowadzone 
przedsięb orstwo na Fon.orzu w celu rozszerzenia się 
za wysokim pro.entem i z udziałem w zysku, Gwa- 
ra Cja zapewniora. Oferty pod nr. 113 do Głos: Pom 


Hurt! Baczność! Datat! : | sprzedało. | 
| Swój d I 
cp = HA Urzątzemeniejerni | y 


Specjalny skład à i 
z l ” | a iwa cownia, piec do 
BU grzania hydrauliczna 


męskich ubrań gofowych E Sest pupa nenne 


lem motorowym) zaraz 


znanego kwintetu 
W niadzielę od godziny 12—1%;3 w poł 
poranki muz czne 


— pow ę:0ne muzyce klusycz ej. $= 
W programie: 


P lonez A uur Chon'n posiada na składzie ' na sprzedaż, Można obej- 
Ua rtura do Opery W Ih Tell Rossini w wielkim wyborze a rap SA czasu w | g 
iosna . Gr e euu. Zapytania pol 
Symtionja H-moll ` (n eik. à- E, gotowe ubrania „Olejarnia* skrsyuka BM Z 


pocztowa 6 w Toruniu 


zakupiliśmy wszelkie 


ARTYKUŁY MĘSKIE R 


i dla tego polecamy dziś 


Ceny niskie. Towar trwały. da sirzadaż, Be 
Toruńska r nr. 17. skie palto. ubranie, mę- 


| oske; van skie trzewiki 
| 2 zZ FR płac: CEZ Sm r Kośc us.ki 40/42 I. p.l 


a) teg. 
Kto zamierza Symainin pias 
i kanapa z lustr. 


Szanownych gości, znawców mu: 
zyk! sprz ime ua ten puranek muzyczny 
zapraszamy 


Z poważan'em 


St. Kowalczyk i Kulpiński. 


da a f r 
«upować, sprzedać | «o smzeiama 
Szczapy, wałki, węgle! Ej Chetmriska 70 TI p. pr. 
| „lij i grid) TB i) ZAM. EMC gospodarstwo Ceniryfuga. kanapa, 


i do f WÓZ K Spoir., CŁuruŁ BUF- 
poleca state w mnieiszych i większ ych ilościach nie h sę zgłusi do firmy dutowe ubranie, zegar 


Franc. Krajewski, Grudziądz,| [RM Handlows-Aom SOWY viko“ łóżka z u a 


sprzedam 
OZ A 22 + oddzial osadniczy kod dec Fortecz a 17. | 
FREWESZTZEETEE RE E AWA ME Grudziądz, (Pomorze) PI. 23 Stycznia 21. | NL 
? Telel 250. 
Baczność! Baczność! PO AR UN Na sprzedaż: 


a t ; Tam każde zlecenie załatwione wylęgarnia, jaia wy | 
r uu wa śe 
Palria = Sarmata :: Buhec |, 


bęlzie rzetelnie i fachowo, lęgowe | ktguty rrey 
świeże nadeszły. 


pagans NADF Ho MA IRER AN NE EG IE, | „Zi lononóżki pulskie“ | 
SKENEZENA: NA ME NENA SE SBREEIE s'yluwe rzeżbione me 
Oldaię PP. Kuprom, Restauratorom, Kan- 
tynom po wyjątkowych niskich cenach, 


ble zakop ańsk. lampa | 
proszę przekonajcie się. 


Pierwsza + ulica B.skupia nr. 2la. | 
Pomorska Fabryka ss PIERZYNY. 
Cygaro najlepszego iabrykatu 
oferuje dopóki zapas starczy niżej cen 


MA 
m 
atramentu e tuszu 3p, 0 Pze | 
fauryczvych. a 


KA | Breeka 5 parter na pr. 
| ez wazon 
laku + zumy i t. d. BĘ | Urządzenie do skła 

Słefan Wawrzyniak 
Skład Cygar Papierosów i Tytuniu ; 


Tow. z Ogr. por. H | au, jęz" i 
Świecie, Wisla Pomorze. ER | dwie szafy na sprze-| 

Grudziądz, Plac 23 styczn a 29 
Teiefon 208. Telefon 208. 


dia | aż. Zgł się do właści= 

Tel. 60 i 132. Adr. tel Optima Swiecie BB | cieki domu Pańska a 
FILJA Lipowa 3 

Hurtownie! 


z si ES] CZĘ: „ES 


Caua . a» Schuberta 
Taniec z Pochodnia ni. „ e  Rubiustein 


Nadzwyczajna podaż !! 
w 
Kapeluszach dla panów 
Czapki sportowe 
Koszule wierzchnie - 
Krawaty, Koszule nocne i 
Ubrania ranne, Kołnierzyki - 
Mankiety, Kołnierzyki— M 
l tzw. Słowack, Półkoszulki $ 
Chusteczki do nosa = 
Skarpety, Bielizna gum. z 
i 
g 
E 
a 
Ba 
| 
m 
EB 
d 


Szelki, Rkawiczki, Laski 


à BE poleca po cenach kcnkurencyjnych: ma 
EE adoni. ga PACM 


mi Atramenty wszelk. rodzaiu do pi- mm mamae WI 
Am Sania i kopjowania, lużno i w o- PA Posady. 
A | PAKON Taroki do stempli | cza 
ZE. p m F 
BA n; ; kla; 3 Miu | Poszukuje się Elektro- 
10 000 fale Aferydya ma POIIOWE i kleje, atramenty ito- montera w poważnym 
Eg graficzne i hektograficzne, proszki wieku, wyszcol. slusa- 
za wykrycie sprawców kradzieży gotówki | Š do wszelk. rodzaju atramentów, mu |rza lub tokarza jakoj - r 
w sumie 85000 mk. dokonanej w nocy Mica masę i piyty hektograficzne oraz UA | kierown ka przemy-luw EHHH Ubrania sporłowe dla panów 


Detalieznie ! Ú 


e— Nowo nadeszły: —e 
Raglany 


Francuskie płaszcze gumowe 


dnia 26, na 27. bi s RR | tab obi. By igos BR 

z dnia na bm. w biurze : z: łaki do EE m jć ipa- Din ać Ki a e TAL A m a 

Polsk, Tow. Elektr. Oddz. w Grudziądza gg = viet o bibulek === gg [vure oet C.B. p bxpess") f b. M. Powałowski, Grudziądz ® 
A F pi ~ Dzielnych zastępców na ko- |. Tv Si 2. 

a a BJ R  rzystnych warunkach poszukujemy RE | Ucenica I podręczna dd R 

EAD a ar HARS: EEA JR lal | FANTSZUSEOENZAWAN (Bi potrzebna do modni»r- ŻĘ |) 

-— SRZGREBNA: CR OBBE SERDZCUBAB WA Ama TIA naa ulica Toruńska 4. 3 Ba 


Od wtorku dn. 4 kwietnia N Simeon potrzehne zaraz, lokacja 
BO | ? RAZ a Potarialna na kontrakt| _ nauczycielki 
Weniel Górnaoślast kupaskia tu na pryucy- | 91 Kwietnia, do dwojga 
NE WEJ F" Ji T dz eci w wieku 719 lat 
MO | àno ask koks buez |Ptei Ulicy w Toruniu 


es do Prus Zachod- 
= gize mogę w procencie | 13 Wi 
EE== poleca == | odstąpić dua pokora z nich. Ta że potrzebna 


s „a O8Oba (lecz nie 
w każdej ilosci wprost kuchnią na'ózące do ski e | 8 "IS* ( 
ze składu 
A, Pe te, nas 


ukaże sią naj 

sławniejszy film 
Człowiek bez nazw ska 
za go domu do wyręczenia 


gospodyni domu Zg'o 
szenia pol adres 


| Sprzedaż Fabryki! 


b.’ Marienwerder W./Pr. | A Należąca się firmie Groblewski i Mie. 
Paszporti po róż wolna.|u| gięki w Toruniu, obecnie w likwidacji fas 
maca x bryka nagrobków i pomników (dawn. A. 
| Mieszkania | Irmer) przy szosie Chełmińskiej 1, składająca 
_L Łepinaitys. rótatuid E ge 7 ma ava ggmu zamieszkałego i go 
PA JdGUAŁA nych ubikacji fabrycznych w pełnym biegu 
Reperac.e dachów, pereo g umębiowan poke’ y z całkowitemi zapasami i BOmpietngl Nize: 
nowe pokrywanie j Kup na. w polza Tuarewekiej ||| niem maszynowym i gotowym towarem sprze- 
dachówka fkieci Grobl! lub ul, Strzelec dana zostanie najwięcej dającemu. 
i sniołowcen, osa Aupa 2 SARA dr PP. reflektanci zechcą oferty składać za 
smo’ en e dachów „ir'eresu kolopjalnego klndów Ceramicrnych, złożeniem 250, 000 mk. kaucji u likwidatora. 
BE GERE m Pa | SEZ RZE Odnośne ozerty przyjmuje sądowy likwi- 


procent. Zpł. do admi- 
stine Głosu Pon orsk. 
pod S. M, pilne 11149 


Kto reperuje RE a 
bieliznę męską? IAMUE wszelkie 


iw prowa- 

Łaskaw. olerty uprasza reReracjg dzenia 
Sọ noi vr 978 do ni dzwonków elestrycza 
Na górns mr. 1- II p. 


uu, lub dać odpowiedni | PO nad tat 60) z do' re- 
Młyńska 5-5. Tel 117. 


WIA "roo W 
da? ói straż - 

Na doira daria M i A 

i Reichert ochotniczej straży pożarnej 


wspaniałon yślnie do dyspozycii w po- 
niedziałek dnia 3-gu kwietnia rb. 


Kimo pod Qriem u). kwidzyńska 


Czysty zysk przezn, na 

do 'ro straży pożarnej 
Ezan Obywateli miasta i okolicy pro- 
Simy nas zaszczycić swą obeCuością, 


Przedstawienie Kinemate Iraliczne 


przy zupełnie nowym programie 
z udziałem wlasnej orkirstry, w po- 
niedziulek 3 kwietnia wiecz, o Tife g. 


uiejsżego pisna. 


MIENNY 


Ki BO © rza) | 460. 00.030 m. M). e EE omotan, 


|EE wykonuje == aibo oberzy na wsi.| Młode małżeństwo po- dator Bank Handlowy = Toruń, ul. Mostowa 36 

natychmiast lub w póź-, Możnaby też zmien ć na | szukuje zaraz 1—2 do 10 k t b 
niejszym terminie, | Fom mieszk, z ogrodem meh’ owan pokoji o wietnia r. . 
owoc, w mieście i do- a . : R 


Zarząd ochotn. stray pożarnej. 


OWY YANN 


U O Eat 


Poprze ima sprzedaż biietów us od- 
wachu struży ogniowej oraz na ulicy 
Toruńsk ej ur. 4, sklad cyzar. 


AWAY NY oaa 


przeds'ęb. dekarsk e „ Jankowski Wery | Zgł. do Giosu Pow, pod 
elUl, Ogrudowa, p. UreyGem p. Św.ecki! ur. 1136, | 


fi: 


